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Premier Fiandin zapowiada interwencję kija
Znamienne przemówienie szefa rząću

1

PARYŻ, 26. 3. PA T. Premjer Flan- 
din wygłosił wczoraj w Vincennes 
dłuższe przemówienie, w klórem po­
ruszył szereg zagadnień wewnętrzno- 
poJitycznyclt. Mówca podkreślił, „że 
chwila obecna wymaga ezycńw ł nie 
słów. Francja ma zaufanie do sil ma- 
terjalnych, gdyż nieprawd.! jest, że 
nifijardy wydane w ciągu 15-tp lat na 
obroną, poszły na marne, jak również 
do sił moralnych. Dla miłości ojczy­
zny — mówił premjer — nie spra­
wiajmy wrażenia bezradnej załogi, na 
ginącym statku.

Wiemy, że wielu zainteresowanych 
utrzymuje, że statek pozbawiony jest 
dowódcy. Są to neurastenicy kija. 
Chciałbym ich pocieszyć jeśli trzeba 
będzie, * któregoś dnia uciec się do 
kija, uczynię, to i bronić będę republi­
ki przed wszystkimi nieprzyjaciółmi''.

Dalej stwierdził premjer, że nie 
wszystko jest doskonałe w instytu­
cjach państwowych, nie może jednak 
utrzymywać poważnie, iż konieczna

jest zmiana ustroju. Misją republiki 
jest zapewnienie przewagi prawa do 
pracy, zdrowia i radości nad przywi­
lejami pieniądza.

Ogłoszenie amnestii
po proklamowaniu konstytucji

WARSZAWA, 26. 3. (wł.) W sfe­
rach urzędniczych panuje przekona­
nie, że ogłoszenie nowej konstytucji 
które przypadnie na końcowe miesią­
ce wiosenne, będzie połączone ż ogło­
szeniem amnestji, odnoszącej się za­
równo do przestępstw politycznych, 
jak i kryminalnych.

Pewne trudności spraw ia zagadnie

nie emigracji politycznej i sposób, jak 
by można objąć tą am nestją także i 
emigrację polityczną, powstałą po pro 
eesie brzeskim. W stenach bowiem de­
cydujących istnieje gotowość pójścia 
na rękę tym  usiłowaniom, ktęireby 
zmierzały do zlikwidowania emigra­
cji politycznej.

Posiedzenie Senatu
' WARSZAWA, 26.3. (wł.) Dzisiaj 
zebrał się senat na swe ostatnie posie­
dzenie w obecnej sesji parlamentarnej, 
dla załatwienia wszystkich tych ustaw, 
które ostatnio uchwalone zostały przez 
sejm.

Ślubowanie złożył p. Jan  Cupiał z 
Dąbrowy, który wszedł do senatu na 
miejsce zmarłego senatora Dębskiego. 
Skoiei senat zajął się obfitym porząd­
kiem dziennym.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go zabrał głos marszałek Raezkiewicz, 
który zobrazował prace senatu w bie­
żącej sesji zwyczajnej.

Zmiana na stanowisku
min. rolnictwa I refsrm rolnych

WARSZAWA, 26.3. (wł.) Potwier 
dza się pogłoska o rychłej zmianie na 
stanowisku ministra rolnictwa i reform 
rolnych.

Ministrem rolnictwa zostąć ma re­
ktor uniwresytetu wileńskiego i b. mi­
nister reform rolnych prof. Witold 
Staniewicz.

ffowe przepisy administracyjne
godzą w robotników polskich wc Francji

Posiedzenie sejmu w czwartek
na skutek listu posta Strońskie jo

PARYŻ, 26. 3. PAT. Po ogłosze­
niu nowego dekretu o kartach inden- 
tyczności dla cudzoziemców we F ran ­
cji, Stefan Rejer, prezes związku ro­
botników polskich we F rancji wysłał 
do prem jera francuskiego Fłandina 
obszerny memorjał w tej sprawne. — 
Podkreślił on nową dotkliwą krzyw­
dę, jaka spotkała polskich wychodź­
ców robotniczych we F rancji przez 
wprowadzenie szeregu utrudnień i. for 
pialności prawn o - administracyjnych. 
Większość emigrantów polskich przy 
była do F rancji w pierwszych latach 
po wojnie, gdy czynniki francuskie z 
uwagi na brak gąk do pracy w kopał - 
piach i fabrykach, na rolach i przy 
odbudowie zniszczonych terenową pro 
wadziły propagandę ;za pośrednic­
twem specjalnie zorganizowanych 
własnych biur werbunkowych.

Robotnicy polscy kierowani trady­
cyjną przyjaźnią do F rancji szli za 
wezwmniem tych biur werbunkowych 
likwidując swe gospodarstwa i wyjeż­
dżali do F rancji wraz z rodzinami, hy 
tam pozostać na stale. Przybywali o- 
ni masowo na ziemię francuską, gdyż 
wtedy nie było żadnych ograniczeń 
pracy.

Rozbieżności w rozmowach
angielsko - niemieckich

LONDYN, 26. 3. PAT. Korespon­
dent Reutera w Berlinie donosi, iż 
dzisiejsze rozmowy angielsko - nie­
mieckie ujawniły szereg poważnych 
trudności. W sprawach morskich kan 
ci orz H itler miał oświadczyć, że uzbro 
jenie floty niemieckiej na morzu by­
łoby kwest ją kilku łat. Jak  się zdaje 
H itler nie złożył dotychczas żadnych 
sensacyjnych oświadczeń w7 spraw ie 
zbrojeń, lecz stanowisko kanłerza w 
tej kwestji może być wyrażone sło­
wami jednej z urzędowych osób bry­
tyjskich dobrze poinfomowanej o 
przebiegu wczorajszej debaty.

Obecnie jednak na mocy nowych 
przepisów każdy robotnik polski mo­
że być wydalony z F rancji w razie 
braku pracy, lub wr wypadku odmó­
wienia władzy adm inistracyjno - lo­
kalnej wydania mu t. z w. avis fabi.ru­
le, koniecznych do zmiany zawodów i 
miejsca zatrudnienia.

WARSZAWA, 26. 3. (wł.) Poseł 
Stroński zawiadomił listownie mar­
szałka Switalski.ego, że złożył w biurze 
sejmu zarzut do protokułu ż ostatnie­
go plenarnego posiedzenia sejmu, na 
ktćrem ucłrwalono zmiany senatu do 
ustawy konstytucyjnej. W zakończeniu 
dłuższego wywodu poseł Stroński twier 
dzi, że uchwała powzięta na ostatniem

POWÓDŹ W  ST. Z J EBNOCZONYCH.

posiedzeniu sejmu w przedmiocie zmia 
ny do ustawy konstytucyjnej jest rze­
komo nieważną, a stwierdzenie, iż 
zmiany te zostały przyjęte, powdnno 
być z protokułu, zdaniem posła Stroń- 
skiego usunięte.

W związku z tern marszałek sejmu 
Sw italski wyznaczył na czwartek na 
godz. 12 plenarne posiedzenie sejmu. 
Na porządku dziennym, znajduje się 
jeden punkt: przyjęcie protokułu z 142 
plenarnego posiedzenia sejmu z dnia 
23 bm.
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J Jackson, jak to widzimy na zdjęciu.

Barbarzynskie enscesy
s tra jk u ją c y c h  p ie k a rz y  ł d d z k i ó

ŁÓDŹ, 26.3. Przebieg rozpoczętego’ 
w dniu wczorajszym strajku czeiadni- 
ków piekarskich w7 Łodzi jest barozo 
burzliwy.

W ciągu dnia wybuchały w licznych 
punktach miasta awantury, zakończone 
niejednokrotnie ciężkiem poranieniem 
uczestników' bójki.

Od wczesnego ranka działał} na 
mieście komisje strajkowe, które ob­
chodziły poszczególne piekarnie, fa- 

bv łamistrajki me podejmowa.i 
pracy. Ustawiono też specjalne poste­
runki na rogatkach miejskich, aby um 
dopuścić do przywożenia do n < ■ 
pieczywa z i n n y c h ’miejscowości.  ̂ ^

W piekarni przy ul. \ \  ólo^Mue.!- 
ad z ie właściciel uruchomił piekarnię 
przy pomocy członków rodziny, doszło 
do bijatyki, podczas której jeden z 
majstrów pchnięty został nożem w gi ■ 
we, a drugi zraniony w bok tak ciężko, 
że obu musiano ulokować w szpitalu.

Bojówki strajkowe dokonały rów­
nież napadów- na piekarnie prz> ul. 
Południowej, Listopada i Lipowej, 
gdzie zdemolowano zupełnie urządze­
nia. sklepów piekarskich.
W związku z temi ekscesami areszto­

wano 40 tenory stow
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STRASZNY DOM w POZNANIU
Dziwak zabarykadowany w opustoszałej kamienicy

ABY KOBIETY MOGŁY LATAĆ, 
WARSZAWA, 28.8 Pod przewodnic­

twem p. Marszałków©} ■• Piłsudskiej odbyło 
sio w lyeh duiaeh sebranie likwidacyjne 
„Kobioeego Komitetu Budowy Samololtu 
ku czci Żwirki i Wigury*4, który powstał 
w listopada© 1S32 i wspólnie z LOPP. 
ufundował sanaolot na challange, na kió 
rym leciał kpt. H. Skrzypiński.

Po dokonaniu wszelkich wydatków Ko 
mitetowi pozostała jaszcze sum a 10.009 

asŁ. która przeznaczono na utworzenie sta 
lego funduszu żelaznego, którego odsetki 
stanowiłyby stypendia na pomoc w szkol© 
niu lotniczok.

TRAGEDJA POLAKÓW W  NIEM- 
> CZECH,

KATOWICE, 28.3. Dzisiaj o godz. 8 wie 
ozorom w sali powstańców w  Katowicach 

(odbędzie się publiczny wiec w sprawie od 
mowy przyznania prawa publiczności ja . 
dynemu polskiemu prywatnemu gimnaz 
j im  w Kicmczeeh, w Bytomiu,

Na wiecu tym przewawłać będą m, in. 
posłowie śląscy Witczak i Baldyk, oraz 
naczelnik Paszkowski. Na wiecu tym o- 
mówiono lądzie szczegółowo tragiczno po 
(ożenię ludności polskiej w Niemczech,

39 ARYSTOKRATÓW W EOSJI POD 
ZARZUTEM SZPIEGOSTWA,

RYGA, 26.8. Wśród 1074 aresztowanych 
w  Leningradzie, ((tytułowanych arystokra 
łów rosyjskich, SO zostało oddanych pod 
sąd pod zarzutem szpiegostwa.

Rząd sowiecki niezależnie od zesłania 
, wymienionych (wyżej 1874 arystokratów 
na Sybir,, wydał rozporządzenie; zabrania 
jąqe „byłym burżujom" nietylko na prze 
•bywanie w wielkich miastach, ale nawet 
ua osiedlanie się w okolicaeh podmioj- 
skirh w promieniu 100 km.

ELEKTRYCZNY k a r a b i n  m a s z y n o  
WY,

LONDYN, 2SJ, P rasa angielska donosi, 
szeregowiec 8 pułku Royal Warwick, 

.‘izwi.skiem Bagdall, dokonał wynalazku 
Iłowego karabinu maszynowego, działają­
cego z a pa mocą elektryczności. Karabin 
ten waży wraz z przyrządami elektryczne 
mi około 12 i pół kg. i może być wprawia 
Qy w rut:h prądem stałym  łub zmiennym, 
zaś maksymalna szybkość ognia wynosi 
1514 strzałów aa minutę.

Karabin chłodzony jest -zapomoeą ay- 
Gtornn powietrzno - chemicznego, dające­
go lepszo rezultaty, aniżeli dotychczaso­
we chłodzenie wodą.

WŁOSKI MONOPOL LOTNICZY W 
AŁBANJL 

< RZYM, 28.3. Między rządem albańskim 
a włoskiem towarzystwem żeglugi powie 
trznoj zaw arty zos.al w Tiranie układ, 
przyznający Włochom monopol komunika 
cji lotniczej z Albanją na okres ła t 10.

ZNAMIENNA KLĘSKA WYBORCZA 
LITEW SK IEJ PA R TJI RZĄDOWEJ,

KSÓŁEW IE0, 26.3. „Koemgsbergrer 
A lig. Ztg." donosi o dotkliwej klęsce rzą- 
dowej partji litewskiej przy wyborach sa 
jnorządowy-eh w pow, szawelskim. Na 
140 tys. złożonych głosów lista rządowa 
otrzymała tylko 1<3.Ó»0 tj. U proc. ludow­
cy otrzymali 40.000 głosów, chrześcijańscy 
demokraci 14.00 i żydzi 29.000 głosów.

VENIZEL0S WYBIERA SIĘ DO 
WIEDNIA.

WIEDEŃ, 26.3. Vemzelos zamierza 
wkrótce przyjechać do Wiednia. W iado­
mość tę zamieszcza jedno g tutejszych 
pism poniedziałkowych dodając, że Voni- 
zslbs z Włoch pojedeio do Francji, a stam 
tąd uda się do Wiednia. Zajmuje on obco 

nie w sprawach politycznych stanowisko 
cichego obserwatora. Yenizelos wyraził 
ja  razom przekonanie, że najbliższe wypad 
ki w Grecji potwierdzą słuszność jego sta  
aowiska.

UStiWAJA™. pastylki

R  V P  KE1 
- - S 2 N O Ś Ć
bo le  g a r d ł a

Yf  centrum Poznania, przy id, % . 
Marcina róg Kantaka, stoi olbrzymi 
budynek,1 własność p. Sz. Każdemu 
kto zna dobrze Poznań, rzuca się w 
oczy niecldujność, jaka na-zewnątrz 
nawet wyziera z ponurego tego bu­
dynku, obdarzonego z tąge względu 
przez mieszkańców Poznania nazwą 

„strasznego domu*'.
W olbrzymiej 3-piętrowej kamie 

nicy mieszka sam tylko jej właściciel, 
izolowany zupełnie od świata. Orygi­
nał ton zamyka, się u siebie w miesz­
kaniu i za nic w świeeie nie chce do 
siebie nikogo dopuścić. Obawiając się 
widocznie, aby włtułze miejskie mo 
zmusiły go do przyjęcia lokatorów, 
rozbił wszystkie sufity w mieszka­
niach i porobił dziury w ścianach.

To też w eałytn domu wieje prze­
raźliwa pustka. Grozę powiększają 
wieczorne wędrówki gospodarza - dzi­
waka po wymarłej kamienicy — ze 
świecą w ręku. niby widmo. W ten 
sposób pilnuje on;
f*V>y ktoś nieproszony nie wdarł się 

do jego „zamczyska"., 
Zamieszkali w bezpośredniem są 

siedztwie ludzie opowiadają dziwy > 
tym tajemniczym osobniku, dowo­
dząc, że „ma w sobie coś nieczystego", 
a w każdym razie, że jest anormal­
nym.

Człowiek ten nie istnieje dla świa- 
• ta i wogóle nie znosi widelca żadnego 
człowieka. Jest też zupełnie głuchy 
na wezwania władz miejskich, które 
kilkakrotnie nakazywały mu uporząd 
kowaó swój dom, Nic go nic obchodzą 
żadne podatki i wogóle

aiio uznaje wszelkich świadczeń. 
Ostatnie.' zajęły się tym dziwakiem 

władzo skarbowe i usiłowały zmusić 
go do zapłacenia zaległych podatków, 
W  jakiś tajemniczy sposób udało się 
dostać do ,strasznego domu5'* jednemu 
z sekwestrafóeiów, który zamierzał 
źrebić zajęcie opornemu płatnikowi.

Jakież było zdziwienie tego przed­
stawiciela fiskusa, gdy znalazłszy się 
w opustoszałym domu, spostrzegł ol­
brzymich rozmiarów drabinę, po któ­
rej — uciekając przed intruzem — 

szybko pobiegł na górę właściciel
dfiffllM,

W mieszkaniu, poza barłogiem za 
słomy na podłodze nic więcej sekwe- 
stralor nie znalazł. Napnóżno też po­
szukiwał w opustoszałym, zniszczo­
nym domu gospodar-za-rłziwaka. Oka­
zało się, że zburzył on wszystkie scho­
dy na wysokości dwu pięter, żeby nikt 
nie mógł się dostać na wyższe kon­
dygnacje, gdzie — dzięki' temu — 
dziwak czuje się bezpieczny, jak w 
fortecy.

W tych warunkach, nic dziwnego,

że mieszkańcy okoliczni stronią od 
„strasznego domu", 

mimo że jest to przecież jeden z więk 
szych gmachów mieszkalnych 'w sa­
mem sercu Poznania,

Jak  słychać, obecne władze miej­
skie zdecydowane są wyeksmitować

dziwaka z jego własnej kamienicy i, 
doprowadzić ją do stanu odpowiada­
jącego otoczeniu.

Czy jednak mimo to znajdą się w 
Poznaniu „śmiałkowie", którzy zgo­
dzą się w domu tym zamieszkać — to 
rzecz inna.

«»tc«ajhł>qąseCkiego“
- »  W łH s lA O T iŁ in .F « I W  ,B  

ipn s d d j Ą  & p ł-k i l a k t a a ,  »p»B c m .

NIEBYWAŁE POLOWANIE NA LWA 
W KARLSBADZIE.

Niemało popłochy wywalała relacja 
jakiegoś czeskiego kuracjusza w Karaiba 
dziś, który przybiegł w  nosy na posteru­
nek policji i oświadczył, że na głównej uli 
ey spotka! się z lwem, swobodnie przecina 
łkającym al? po jezdni, Nieszczęśnik wzbu 
dzil natychmiast wiarę u policji, gdyś 
drżał i dygota! aa posterunku, a przeraża 
ee oezy latały mu jak nieprzytomne.

Zainteresowana policja wyruszyła w 
sile 18 chłopa, « karabinami naładowane* 
in„ na połów strasznego Iwa. Szukano go 
napróża© przez całą noc, budząc u spóźnia 
nych przechodniów zmzumi&łe zaiutereso 
wawio.

Dopiero nad sanem udało się jednemu 
s  policjantów odnaleźć pr?*ri stacją kole­
jową olbrzymiego psa w  zagajnikach spo 
kojnie chrapiącego. Był to pies z rasy 
bernardów, jednakże w taki sposób ostrzy 
żony, że pozostała snu tylko wielka grzy, 
wa aa karku. I on to był tym wyimagino 
wanym iwsm który tak bardzo nastraszył 
biednego kuracjusza. Obecnie kuracjusze 
karlsb&dzey mają sensację z owym 
„lwem*' i niemałą atrakcję, zaśmiewając 
się do fes z tamtego uieszezęsaika, tchó­
rzem podszytego.

Czarny Książę Bimoo-Warnda
w zwodniczych sidłach „obrotne” loznanianki

Popularny atleta murzyński Bim 
bo - Wambo, którego Poznań miał 
możność podziwiać na walkach zapaś­
niczych w cyrku i w hali Targów Po­
znański cli, przeżył ostatnio dość przy 
krą przygodę, której bohaterką jest 
pewna urodziwa, poznanianka,

Bimbo - Wambo był jednym z naj­
silniejszych zapaśników turnieju i
cieszył się dużą sympatją poznańskiej 
publiczności.

Murzyńskim „królewiczem" zainte­
resowała się bliżej nadobna poznanian 
ka, Irena Z-cka, mieszkająca przy ul. 
Wiorzbięcice. P. Irena bywała codzien­
nie na walkach i posyłała kwiaty czar 
nemu kolosowi.

Bimbo - Wambo początkowo nie rca. 
gował zupełnie na prowokacyjne zacbo 
wanic się pięknej niewiasty, oddala­
jąc od siebie wszelką myśl o grzechu 
z białą damą,

Pewnego jednak wieczoru w czasie 
walk przeciwnik czarnego zapaśnika 
rzucił go tak silnie w stronę sznurów 
ringu, że ten straciwszy panowanie 
nad-sobą wypadł z areny paosio nie­
mal na łono pięknej nieznajomej wid 
bicielki. Pani Irna wytarła mu natych 
miast chusteczką twarz, po której spły 
wała krew od skaleczenia się skutkiem 
upadku i srdeeznie zaopiekowała się 
murzynem,

Odwdzięczając się za miłosierny u- 
czynek, murzyn wyznaczył sobie z bia 
łą damą spotkanie następnego dnia, w 
wyniku czego została zawarta mżyła 
znajomość.

Po kilku wizytach u p. Irany mu­
rzyn zakochał się w niej bez pamięci i 
mimie końca turnieju i  wyjazdu zapaś

ników do Warszawy, pozostał on w Po 
znaniu u boku swej ukochanej. Miai 
trochę zaoszczędzonych pieniędzy i 
wnet z p. Z-cką założył handel nabia­
łem na Łazarzu,

Pani Z-cka byia młodą wdową. Po 
siadała ładnie urządzone mieszkanie 
na Łazarzu, gdzie też zamieszkał czar 
ny adorator. Bimbo - Wambo za namo 
wą ukochanej wziął się do pracy, .jeż­
dżąc po całej Wiełkopołsce i skupując 
nabiał, który następnie dostarczam do 
domów w Poznaniu p. Z-cka.

Dobranemu małżeństwu zaczęło się 
świetnie powodzić. Murzyn jakby był 
stworzony do tego rodzaju przedsiębior 
stwa. {>trafił z dobrym zyskiem towar 
kupić i nigdy nie przetrwonil ani gro­
sza, wyliczając się z niego sumiennie 
przed narzeczoną.

I*. Z-cka obiecywała Bimbo — Wam 
bo wyjście za niego zamąż

Nagłe stała się rzecz niesłychana, 
Z-cka zadrwiła sobie z biednego murzy 
na i onegdaj w czasie jego nieobecnoś 
ci, sprzedawszy uprzednio swoje tniesz 
kanie, opuściła niespodzianie Poznań.

Bimbo - Wambo znalazł się na lvu 
ku i dopiero sąsiedzi zlitowali się 
nad nim, odkupując towar, za któ 
ry otrzymał około 35 zL

Ciężar zagadnienia leży w tern. że 
p. Z-cka uciekła z wszystkiemi oszczę­
dnościami Bimbo - Wamba. Powtórne 
spotkanie obojga jest jednak Itarbro 
wątpliwe, gdyż rozeszły się pogłoski, 
że poznanianka wyjechała, do Brazylii 
z jednym ze swoich białych wielbicieli, 
o którym niestety nie wiedział pracowi 
tv i prostoduszny czarny Bimbo — 
Wambo.

Tajemnicze zniknięcie dyrektora 
„Częsfochowianki”

p o e S  S g< ąsg2 iraam l
Przed niedawnym czasem unik! % Czę­

stochowy w tajemniczy sposób dyrektor 
jednej z olbrzymich fabryk częstochow­
skich, Edmund Duhamel, a fakt ton był 
żywo komentowany we wszystkich sferach 
Częstochowy, gdyż zaginiony najmowi po 
ważne stanowisko, by! świetni© uposażo­
ny I posiada! piękną młodą żoną i córeoz. 
kę, którą szalenie kochai.

Jedna z wersyj krążących po mieście 
głosiła, iż dyr, Duhamel wyjechał za in­
teresami do Francji i tam w Roubaix 
przejechał na śmierć dziecko, co wywarło 
na nim tak silne wrażenie, iż popadł w 
rozstrój nerwowy I dlatego musiał wyeo 
fać się s życia przemysłowego — mim© 
swych sukcesów aa tom polu.

W wersji, jak zwykł®, była część praw 
dy, z tą tylko różnicą, iż dyrektor przeje- 
cltil dziecko nie w Eoubaix, a w okolicz­
nych Rędzinach, gdzie pod kola jego aula 
dostała się 12-łetni pastuszka Janina Bo 
m&nowska. Dziecku w owej cllwili rozbie­

gły się gęsi i mała, ani przeczuwając, iż 
ma śmierć za plecami, popędziła pod au­
to za gąską.

Dyrektor Duhamel został postawiony 
w stan oskarżenia o nieumyślne epowodo 
wanie śmierci malej pastuszki. W toku 
dochodzenia okazało s':q, żc Duhamel prze 
bywa w Roubaia, gdzie niedawno prr.e- 
szedł poważną chorobę. W tych dnisch 
odbędzie sl® sprawa przeciw Bishaiucio,. 
wl.

Serce, Które zamienia sfe w kamień..
Hiezw^kly pacjjent w  szpitalu fondv^skini

„Daily Mail'" Gpisujo niezwykły 
wypadek, obserwowany obecnie przez 
łekai‘zy jednego ze szpitali londyń­
skich. Pacjentem szpitala jest młody 
chłopiec, którego serce kamienieje.

Ścianki jego osierdzia coraz bar­
dziej tężeją i pokrywają się koanieni- 
etą warstwą, utrudniając działalność 
serca.

Przed paiM zaledwwie laty jaki­
kolwiek ratunek w danym wypadku 
byłby niemożliwy. Obecnie jednak, 
dzięki wielkim postępom medecyny i 
chirurgii, uda się być może uratować

dziecko zo pomocą skomplikowanego 
zabiegu operacyjnego. Chirurg otwo­
rzy klatkę piersiową i oczyści serce 
od pokrywającego nalotu.

Zabieg ten wymagać będzie nietyl 
ko wyjątkowej zręczności i odwagi 
chirurga lecz i wybitnej ostrożności 
w używaniu środków znieczulających

Chory pochodzi z Birminghamu, 
gdzie wszyscy lekarze uznali go za 
straconego. Nie dając za wygraną, ro 
dzioe dziecka przewieźli je cło Loudy 
nu, gdzie być może uda się je ura­
tować,



Angielski sentyment do Niemiec fensfe*
Rozmowy berlińskie

W niemieckiein niinisterjum spraw 
zagraniczny cii rozpoczęły się rozmo­
wy niemiecko-angielskie, w których 
biorę wdział minister spraw zagranica 
mych Sir John Simon..Lord strażnik 
tajnej pieczęci Eden i ambasador 
Wielkiej Brytanji—Sir Eryk Phipps, 
— po stronie niemieckiej natomiast— 
kanclerz Rzeszy Hitler, minister 
spraw zagranicznych von Nenrath i 
nadzwyczajny delegat Niemiec dla 
spraw rozbrojenia von Ribbentropp.

Min. Simon witany to Berlinie.

Rozmowy te toczą się dość mozol­
nie ze względu na to, że Sir John Si­
mon słabo włada językiem niemiec­
kim, kanclerz Hitler zaś nie mówi 
wcale po angielsku. A ponieważ osią 
dyskusji jest wymiana poglądów mię­
dzy kanclerzem Hitlerem i Sir Jolm 
Simonem tłumaczenia wywodów obu 
stron na język angielski względnie 
niemiecki zajmują dużo czasu. Rolę 
tłumaczów pełnią minister spraw za­
granicznych Rzeszy von Nenrath 1 
ambasador angielski Fhihpps.

niemieckiej w okręgu kłajpedzkim. 
Już dziś uchodzi za pewnik, że Niem­
cy odrzucą propozycję dotyczące ich 
udziału w pakcie wschodnim, o ile 
obejmować on będzie również Sowie­
ty. Mało prawdopodobny jest również 
powrót Niemiec do ligi narodgw.

W tych warunkach w7 kołach dy­
plomacji zachodniej stawiają sobie 
pytania jaki był cel podróży Sir John 
Simona. Wielu przyrównuje podróż 
tę do znanej wizyty7 angielskiego mi­
nistra wojny lorda Haldane w lutym 
IM2 r. w Berlinie. Była to jak wia­
domo ostatnia oficjalna wizyta an­
gielska przed wojną z Niemcami. 
Wówczas Angłja również wbrew opi- 
nji Zachodu dążyła do osiągnięcia po­
rozumienia z Niemcami w kwestji 
ograniczenia zbrojeń morskich. Jak 
wiadomo do porozumienia tego nie 
doszło.

Według przewidywań niemieckich 
wizyta Simona i Edena w7 Berlinie 
będzie punktem wyjścia dla nowego 
okresu niemieckiej polityki zagranicz­
nej. Dzienniki niemieckie witają przy

jazd ministrów angielskich z źywem 
zadowoleniom, podkreślając, że Au- 
głja przyjęła na siebie trudną, ale 
zaszczytną misję szlachetnego pośred 
nika. Stąd wpływają trndnośei roli 
ministrów angielskich, którzy nie mo­
gą zajmować wyraźnego stanowiska 
ani po jednej ani po drugiej stronie. 
Dzienniki podkreślają umiarkowany 
ton prasy angielskiej z tem większym 
naciskiem uwypuklają ostatnie enun­
cjacje francuskiego „Tempsa**, który 
żąda nietylko wspólnej akcji mocarstw 
przeciwko Niemcom na polu militar* 
nem, ale domaga się również przeciw­
działania w dziedzinie gospodarczej. 
Powstrzymanie dowozu surowców dla 
Niemiec sparaliżowałoby niemiecki 
przemysł wojenny.

Z drugiej strony miarodajne kola 
niemieckie zdają sdbie dokładnie spra 
wę, że w Berlinie nie mogą zapaść 
żadne decyzje ostateczne. Charakter 
rozmów berlińskich jest wybitnie in­
formacyjny, a właściwe decyzje za­
padną na jednej z najbliższych kon- 
ferencyj międzynarodowych.

WNOSI DO KAŻDEGO DOMU POMOC i UKOJENIE

Jak obecnie pracują przedsiębiorstwa
ks Pszczyńskiego

Pierwsze sprawozdanie zarządcy przymusowego

l i l i i!  fil l s HJ  i l l

Min. Eden.

W kolach dyplomatycznych pod­
kreślają, że zakończenia rozmów nale­
ży się spodziewać w7 środę. Jak sły­
chać kanclerz Hitler zamierza w toku 
rozmów wysunąć następujące żąda­
nia: Przyznania Niemcom‘floty wo­
jennej o pojemności łącznej 400 tys. 
tonn; uznania moralnego prawa Nie­
miec do posiadania kolonij zamor­
skich, — zniesienia międzynarodowej 
kontroli rzek Odry, Wezery i Renu 
oraz znacznych swobód dla ludności

Z arządca p rzym usow y  m a ją tk u  i za­
kładów  ks. Pszczyńskiego  inż. K ow alsk i 
złożył sądow i okręgow em u w K ato w icach  
pierw sze sp raw ozdan ie  ze sw ej d z ia ła ln o ­
ści, ob e jm u jące j okres od 15 w rześn ia  do 
SI g ru d n ia  ub. roku .

J a k  w y n ik a  z t e g o  sp raw ozdan ia , b i­
la n s  zam y k a jący  się su m ą  10.534,526 zł. 
w y k a z u j e  zysk b ru tto  1.742.320 zł. p rzy - 
ozem zysk „ b ru tto “ obliczony je s t  po po ­
k ry c iu  w szystk ich  w ydatków  zw iązanych  
z prow adzeniem  p rzed sięb io rstw a ja k  ro ­
bocizny, bieżących podatków , św iadczeń 
socjalnych , kosztów7 za rząd u  p rzym usow e

g0 i tp - , , • i iJ u ż  w7 p ierw szych  m iesiącach  d z ia ła l­
ności zarząd  p rzym usow y  zap łac ił w szy­
s tk ie  zaległości z ty tu łu  robocizny  i pen- 
evj urzędniczych. P o n ad to  zap łacono  za­
le g ły  podatek  g ru n to w y  i zaleg łości z ty ­
tu łu  ubezpieczeń soc ja lnych  w kw ocie
200.000 zł.

W  okresie spraw ozdaw czym  zap asy  p ie  
n iężne n ie ty lk o  n ie  zum iały , a le  w zrosły  
n aw e t i w ynoszą obecnie 810.153 zł. N a  in ­
w estycje  o ch a ra k te rz e  trw a ły m  w ydano
77.000 zł. i zakup iono  a p a ra ty  ra tow nicze 
d la  kopalń . Z  o trzy m an e j w7 m yśl u s ta w y  
od w ierzycie li, to  je s t  od s k a r b u  p a ń s tw a  
pożyczki n a  p row adzen ie p rzed sięb io rstw

w kw ocie 1 m i l j .  zł. sp łacono ju ż  w p ie rw ­
szym  k w a rta le  skarbow i p ań stw a ćw ierć 
m iljó iia .’ a  ń a  p o k ry c ie  re śż ty  należności, 
z h j d u j e  się go tów ka i p o r tfe l w ekslow y 
n a  łączną  su m ę — 758.636 zł.

D la b ro w a ru  książęcego w7 T ychach  z a . 
kup iono  ch m ie lu  i  jęczm ien ia  n a  eałOroez 
n ą  k a m p a n ję  za sum ę 700.060 zł. Z arząd  
poczynił szereg u rządzeń  ,i udoskonaleń  
techn icznych  dla. B ro w aru - K siążęcego w 
T ychach , k tó ry , ja k  w iadom o, je s t  n a j ­
w iększym  w  Polsce. O efek tyw ności za­
rządzeń  oszczędnościow ych w prow adzo­
n y ch  we w szystk ich  d z ia łach  k o ncernu  ks. 
P szczyńsk iego  św iadczy m iędzy  innerni 
fak t, że n a  ceny  m a te rja łó w , n iezbędnych  
d la B ro w a ru  K siążęcego uzyskano  zniżkę, 
w ynoszącą d la  beczek tra n sp o rto w y c h  21 
—50 proc., a  d la  in n y ch  tow arów  11 do 30 
bec rozg łosu  se n sac y jn e j a fe ry  podatko- 
proe. T e p ozy tyw ne w ynik i, zw łaszcza wo 
w ej ks. Pszczyńsk iego , k tó ry  od la t  już  
tw ie rdz i, że za leg łości podatkow e, k tó re  
u ro s ły  do sum y 12 m ilj. zł. zostały  spowo­
dow ane rzekom ą n ie ren to w n o ścią  jego 
p rzedsięb io rstw .

N ie u leg a  w ątp liw ości, że zarząd  p rz y ­
m usow y w n a jb liż szy m  czasie będzie m ógł 
p rz y s tą p ić  do sp ła ty  tych  zaległości.

KOSZT JUBILEUSZOW EG O ZLOTU 
HARCERSTW A W? SPA LĘ.

Ogólny budżet jubileuszow ego złota  
harcerstwa polskiego w Spalę określa się  
sum ą 765.006 zł. Sum a ta pokryta zostanie 
z opłat zlotowych w wysokości po 5 zł. od. 
każdego uczestnika, z opłat zw iedzających  
tereny zlotowe, z sum uzyskanych za dzicr 
żawę m iejsc pod sklepy, ze sprzedaży zna 
czków zlotowych ,oraz opłat za ogłoszenia  
1 reklamy.

Oprócz sum, uzyskanych z tych  źródeł, 
przewidziane są subwencje, udzielone 
przez szereg m inisterjów , sejm śląski, e- 
raz banki i osoby prywatne.

TARG I REG JO NALNE.
Obok targów  poznańskich, które m ają 

charakter m iędzynarodowy i ogólno.krajo  
wy, duże zainteresowanie w yw ołują  targi 
katowickie, które odbędą się w7 okresie od 
25 m aja  do 16 czerwca br.

Na jesien i projektowane jest ponad to  
urządzenie szeregu targów regionalnych, 
prócz dorocznych targów7 tomskich.

A  więc w7 okresie od 14 do 39 września  
m ają być zorganizowane targ i pom orskie 
w Grudziądzu. W  tym  czasie projektow a  
lie są również targ i w ołyńskie, oraz zapo. 
w iadane jest urządzenie targów  ntazopjiec 
kich we W łocław ku lub Błocku.

Jak  w idzim y powodzenie targów regio­
nalnych zachęęa ppszczególne wojewódz­
twa do urządzania podobnych pokazów  
dla drobnej produkcji 1 rolnictw a w eelu  
propagowania w łasnej wytwórczości.

Nowa metoda leczenia zazdrości

„Szwajcarskie Gorzrk.e 
Zioła11 (z marką Ro. 
jut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych. u 

„Biwajcarskie Gorzkie mioła 
są uaturaluym  łagodnym  
feiem przyczyszczającym , u łatw ia­
jącym  funkcje organów traw ieni*  
l działającym  przeciwko otyłości.

Lekarz paryski ,dr. D um oulin , s tu d ju je  
od dłuższego już czasu kw estję  zazdrości 
n ietylko teroetycznie, ale i  p rak ty c zn ie , 
jako przejaw chorobow y. D r. D um ou lin  
twierdzi, że zazdrość pozosta je  w ścisłym  
związku z tem peram entem  danego  osobni 
ka i w nim czerpie sw7oją siłę- J eanpcia- 
m ent zaś — zdaniem  D u m o u lin a  — może 
być normow7any przez lekarza .

W idocznie w P a ry ż u  choroba zazd roś­
ci m usi być bardzo  rozpow szechniona, a 
system  leczniczy dr. D u m o u lin a  p rzy p a  
da do g u s tu  pac jen tom , skoro  w pocze­
k a ln i le k a rza  je s t zaw sze pełno  „chorych  • 
obojga płci. J a k  leczy się zazdrość wg. 
new ej m etody? D r. D u m o u lin  k o i n a p a ­
dy zazdrości i  u suw a je  — ja k  tw ie rd z i 
zfapomoeą d je ty . Z azd rośn ik  pozbaw iony 
zosta je  p rzedew szystk iem  p rzy jem ności 
k ieliszkow ych, n ie  w olno m u  uzyw ac a l ­
koholu , w7in a , lik ie ró w : da le j zab ran ia  m u  
się  palić  cy g a ra , p ap ie ro sy ; p ro  ii ic ją  
zostaje  obłożona kaw7a, h e rb a ta .

Natom iast: zaleca sw oim  pojen iom  r.

D um o u lin  d je tę  bezm ięsną, p o traw y  bez 
o s try ch  p rzy p raw , m leko, wodę. z o- 
w iek ch o ru ją cy  n a  zazdrość m u si wcze­
śnie w staw ać, w ypić naozczo szk lankę zim 
nej wody, poczem  udać się n a  półgodzin 
n y  spacer. A le to jeszcze n ie koniec. Atiy 
zaabsorbow ać m y śli chorych , odciągnąć- 
ich  od p rzed m io tu  zazdrości, rad z i g o rą­
co dr. D u m o u lin  zajęcie się n au k a m i a b ­
strakcy jnem u: teo lo g ja , m a tem a t> *ą, i 
lozofją. N ie w yklucza n a  pociechę, spo r­
tów. . ,

J e ś li  ja k  tw ie rdzą  p ac jen c i u zd raw ia
cza zazdrości, uczucie to p rzesta je  ich m ę 
c z y ć ,  je ś li is to tn ie  zazdrość w ygaśn ie  d s m  
ki* m etodzie leczniczej le k a rz a  p a ry sk ie ­
go sm u tn ie  p rzedstaw iać  się będzie los 
te ra  tu ry  i tw órczości scenicznej. Odpa 
dnie jeden  z żyw otnych tem atów . O tello  
np. s ta n ie  się zupełn ie n ie ak tu a ln y  jako  
typ . B ied n y  człowiek g d y b y  by ł stosow ał 
m etodę zbawczą dr. D um o u lin 1*, n ie  za­
m ordow ałby  Dosdem ony, a S zeksp ir n ie  
n ap isa łb y  sw ego d ram a tu .

W i a d o m o ś c i  r a d i o w e

BO H A TER  NIEDO K O NANEG O  
CZYNU.

Gdy Słow acki dowiedział się, że Mickia 
w icz porównał jego  poezję do kościoła, w 
którym  niem a Boga, i  gdy w yszła trzecia  
część „Dziadów11, gdzie ojczym  twórcy  
„Kordjana11, hr. Becu został przedstawio­
ny, jako zausznik Now osiłcowa, d o tk n ię ty  
do żyw ego, przez wzgląd na ukochaną ma 
tkę, Słowacki zerwał z M ickiewiczem  i w y  
jechał w końcu r. 1832 do Genewy.

Tutaj też rozpoczął swój n o w y  utwór 
„Kordjan", który m iał się stać przełomo 
w ym  w twórczości Słowackiego.

Zaczęty na wiosnę, a skończony w7 zi­
m ie „Kordjan1: został w ydany przez poe­
tę w Paryżu w7 r. 1934, bezim iennie. „Kor­
djan11, którego przeciwstaw ił Słowacki 
m ickiewiczow skim  „Dziadom , by 1 poje­
dynkiem  literackim  m iędzy obu W ieszcza 
mi. N iestety  „Kordjan11 targany zwiątpie 
niam i, w ielki w zam iarach, a słaby w czy 
nie, nie sprostał tytanicznem u Konrado­
w i. Mimo to dzieło to o dynamicznem  na­
pięciu i dram atycznej realności scen, oraz 
niebotyczne zm agania się Kordjana posta  
n cw iło dziełom w rzędzie czołowych niw o  
rów rom antyzmu. F ragm ent z „Kordja­
na11 nadany będzie przez T eatr W yobraź­
ni w piątek o godz 18.19 w o p r a c o w a ń  u 
Wiln nut Horzycy.

NIEM CY W PROW ADZAJ A  TE CL A iZ- 
JE.

A by się n ie dać wyprzedzić A nglikom , 
radjofonja niem iecka, która juz od »Jn'z- 
szego czasu prowadziła system atyczne ba 
dania nad telewizją, rozpoczęła od 14 mar 
ea rb. nadaw anie obrazów7 telew izyjnych  
z krótkofalowej stacji nadawczej w W itz  
lebem  pod Berlinem . Nadawane będą n a­
razić film y  dźwiękowe i obrazy chw ytane  
bezpośrednio z życia. Zasięg stacji telew i­
zyjnej n iem ieckiej w ynosi około 50 k:to>„ 
m etrów, przyczcm  odbiorcam i jej progra 
m ów będą narazie ty lko nieliczne osoby, 
gdyż odbiorników telew izyjnych niem a  
leszcze w handlu-



NADANIE OBYWATELSTWA HONOROWEGO M. SOSNOWCA MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU.
Z racji uchwalenia przez sejm no­

wej konstytucji, pierwsza część one?- 
dajszego posiedzenia rady miejskiej 
w Sosnowcu miała charakter nadzwy 
czaj uroczysty. W ui'oczystem tem po 
siedzeniu wzięli również udział: staro­
sta powiatowy Boxa, wicestarosta 
grodzki Heynar, poseł dr. Gosiewski, 
wiceprezes rady powiatowej dyr. Cho 
lewicki, inspektor szkolny p. Lucho- 
wiee oraz rada miejska i zarząd mia­
sta w komplecie. Galerja szczelnie 
przepełniona publicznością, wśród któ 
rej byli również słuchacze uniw ersy­
tetu robotniczego im. Skwarczyńskie-
go.

O godz. 8 wlecz. prez. Kaczkowski 
otworzy! posiedzenie rady i oświad­
czy! zebranym, źe w dniu onegdaj- 
szym została uchwalona przez sejm 
nowa konstytucja. Radosna wieść — 
mówił prezydent Kaczkowski — obie 
gła całą Polskę, nie może ominąć i 
naszej rady miejskiej, aby ta nie za­
manifestowała swego udziału w rado­
ści całego narodu.

W nowej konstytucji, która niewąi 
pi i wie jest wydarzeniem o znaczeniu 
historyeznem, odrodzone państwo poi 
skie zyskuje nowe podstawy dla swe 
go mocarstwowego rozwoju i mocar­
stwowego stanowiska wśród innych 
wolnych narodów świata.

Powołuje ona ogół obywateli do 
twórczej roli w państwie i dla dobra 
powszechnego, nie o przymus to opie­
rając, lecz apelując do przywiązania 
do ziemi swych ojców, którą ofiara i 
walka orężna najlepszych synów u- 
ezyniła znów państwem wolnem i nie 
podległem.
. Państwu temu nowa konstytucja 

stwarza własne, nie obce wzory oparte 
ale z ducha dziejów narodu płynące 
fortay organizacyjne, Zapewniając 
państwu ład i bezpieczeństwa

Niech mi wolno będzie, wyrazić 
irźeświadezenie, że świetna rada miej 

•ika w myśl wskazań nowej konstytu­
cji, wraz ze swojem pokoleniem p ra ­
cować będzie dla wzmożenia siły i 
powagi państwa, służąc przykładem 
społeczeństwu tulejsżemu w dochowa 
niu wierności naszych dla państwa o- 
lw) wiązko w. Niech wyrazem naszego 
ślubowania stanie się okrzyk:

„Rzeczpospolita polska niech żyje!
„Nowa konstytucja niech żyje!”
Po wzniesieniu przez radnych o- 

krzyków,  ̂ prez. Kaczkowski począł 
mówić dalej: uchwalona konstytucja 
' ^°. zt!imkmęeie jednego tylko etapu
w dziejach odrodzonego państwa, jed 
nego z kilku, bez których trudno so­
bie wyobrazić naszą wolność i samo­
dzielność, a które nierozerwalnie są 
związane z pracą i zasługą marszałka 
Piłsudskiego.

W noc niewoli budził ducha naro­
du, tworzył orężne pogotowie polskie, 
w dniu <1 sierpnia poprowadził legjo- 
ny do walki o własne państwo, w roku 
UU0 okrjył najwyższą chwałą zwycię­
skie sztandary wojenne, w maju 1928 
r.  ̂rozpoczął pracę nad przebudową 
zbiorowej duszy obywateli i budowę 
nowego dla państwa ustroju.

7i jego to myśli, z przykładów je ­
go pracy czerpali natchnienie twórcy 
ńowej .konstytucji..
I *^y* szczęśliwe, pokolenie, któremu 
opatrzność zesłała genjusza narodu, 
w osobie .Józefa Piłsudskiego uosobią 
tmgo, uezeijmy wielkość jego- jakże 
Owocnego trudu i bezprzykładnej w 
dziejach zasługi.

ł pomi czci i hołdu oraz wierności 
f małości synowskiej wznieśmy okrzyk

Marszałek Józef Piłsudski niech
żyje!

uchwała prosić go o przyjęcie nada­
nego mu obywatelstwa honorowego 

Po wzniesieniu okrzyków, radiu 
stojąc odśpiewali „Pierwszą brygadę”.

Następnie przystąpiono do obmd. 
Sprawę regulaminu obrad rady miej­
skiej referował radny Gębicki. Rad­
ny Bielnik (P P S) zgłosił do regula­
minu kilka poprawek, które Częścio­
wo zostały przez radę przyjęte, pu­
czem regulamin w całości uchwalono.

Do komitetu rozbudowy miasta zo 
stali wybrani z pośród radnych: Szwa 
ja, Barański i inż. Kozakiewicz oraz 
z poza rady pp.: notarjusz Salak, p. 
Babiarz, inż. Telatycki, nacz. Martin 
i p. Woliński.

Dłuższą dyskusję prowadzono nad 
sprawą uchwalenia statu tu  o poborze 
podatku od plakatów, szyldów i anon­
sów oraz nad spraw ą uchwalenia s ta ­

tu tu  o komunalnym podatku inwesty­
cyjnym na 1935-36 rok,

W dyskusji zabierali głos: ptrez. 
Kaczkowski, radni: Bielnik, Oliner, 
Anger i Lubelski.

Podatek inwestycyjny wynosić ma 
ogółem 60 tysięcy zł. (Od przemysłów 
ców 10 tys. z t, właściciele placów nie­
zabudowanych 30 tys. zt. oraz właści­
ciele meruhomości i lokatorzy 20 tys. 
zł.). Lokale jednoizbowe i dwuizbowe 
od 1.5 proc. podatku będą zwolnione. '

W statucie o poborze podatku od 
szyldów i plakatów poczyniono kilka 
poprawek. Najwyższy podatek od 
szyldów, ivynosic będzie 50 zł. Szyldy 
świetlne zwolnione są od podatku.

Obydwa statu ty  podatkowe zostały 
znaczną większością rady uchwalone. 
Klub żydowski głosował przeciwko u- 
chwaleniu podatków.

Środa

27
Marzec

- J L  S . u u u a  J ^ o m r t n r , .  11,

Jutro: Jana Kapistr. 
Wschód słońca: 5.19 
Zachód słońca: 6.08

■ ‘ ........................

Zjazd delegatów okręgu związku legionistów w Czeladzi
PRZYJAZD W OJEW ODY K IE L E C K IE G O  DR. DZIADOSZA.

W niedzielę odbędzie się doroczny 
zjazd delegatów związku łegjonistów 
Zagłębia Dąbrowskiego w Czeladzi. 
Z okazji zjazdu przyjeżdża do Czela­
dzi wojewoda kielecki dir. Dziadosz 
oraz starostowie z czterech powiatów; 
będzińskiego, olkuskiego, zawierckie- 
go i częstochowskiego.

Onegdaj odbyło się nadzwyczajno 
zebranie związku łegjonistów w Cze­
ladzi, na.którem wybrano komitet wy 
konawezy przyjęcia w Składzie pp.: 
H. Brudnieki, burmistrz Dorobcżyń- 
ski, Si, Florczyk i Zieliński. Jedno­

cześnie wybrano 3 sekcje: porządko­
wą, z przewodniczącym H. Brudnic- 
kim na czele, dekoracyjną i finanso 
wą.

Wojewoda dr, Dziadosz przyjeżdża 
do Czeladzi o godz. 10 rano i powita 
ny będzie z ramienia m iasta przez bur 
mistrza Dorobczyńskiego, związek łe­
gjonistów, organizacje i społeczeń­
stwo. O godz. 10.30-odprawione będzie 
w kościele parafjałnym  uroczyste na 
bożeństwo, poezem p. wojewoda poje- 
dzie na kol. „Saturn”, gdzie weźmie 
udział w zjeździe łegjonistów.

Iska kasa oszczędności w Sosnowcu
SPRAW A PR Z E JĘ C IA  GMACHU BANKU ZAGŁĘBIA PRZEZ

MIASTO.

WARSZAWA.
Środa, 27 marca,

6.30 Kiedy ranne wstają zorzo. 6.30 Girn 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poran­
ny. 7.45 Program na dz,oń bież. 7.50 Weka 
zówki praktyczne. 8.00 Audycja dla szkół! 
11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał z Krako­
wa. 12.05 Koncert orkiestry. 12.50 Chwilka 
dla kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 
13.00 Koncert. 13.50 Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 
Koncert z Krakowa. 16.30 Odczyt ze Lwo 
wa. 16.45 Płyty. 17.00 Odczyt z Krakowa. 
17.1-5 Koncefrt. 17.50 Książka i wiedza. 18.00 
Koncert z Torunia. 18.15 Wesoły sketch. 
18-30 Skrzynka techniczna. 18.40 Życie ar­
tystyczne stolicy. 18.45 Płyty. 10.07 Pro­
gram na dzień następny. 19.15 G uprawie 
warzyw na własny użytek. 19.30 Wiadomo 
śei sportowe. 19115. Kwadrans na altówce, 
19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Płyty. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy 

i żyjemy w Polsce. 21.00 Koncert Chopi­
nowski. 21.30 Odczyt w jęz. tureckim z Kra 
kowa. 21.40 Pieśni polskie. 22.00 Koncert 
reklamowy. 23.05 Muzyka salonowa, 23.10 
Wiadomości meteorologiczne.

KATOWICE.
Środa, 27 marca,

6.30. Transmisja z Warszawy. 7.45. Pro 
gram na dz. bież. 7.59. Wskazówki prak- 
tjozno. 8.09. Transmisja z Warszawy. 11.57 
Transmisja z Warszawy. 13.50 Giełda zbo 
żowa. 13.55. Chwilka społeczna. 14.00 Płyty  
15.45 Transmisja z Krakowa. 16.45 Mądry 
gały 16 stulecia, w wyk. zespołu kameral 
nego. 17.00 Transmisja z Krakowa. 18.30 
Jakiemi chorobami może nas zarazić pies. 
18.45. Płytyt. 19 07 Program na dzień naftę 
pny. 19.15 Gospodyni śląska. 19.30 Trans­
misja z Warszawy. 20.00 Płyty. 20.45 
Transmisja z Warszawy. 21.30' Porady ra 
djotechniezne. 21.40 Transmisja z Warsza 
wy. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Trans 
misja z Warszawy.. 23.05 Skrzypka fran­
cuska.

■ Zarząd miasta Sosnowca rozpatry­
wał raemorjał władz banku Zagłębia, 
w sprawie przejęcia budynku banku 
na miejską kasę oszczędności.

M agistrat uznał konieczność stwo­
rzenia miejskiej kasy oszczędności i 
celem rozpatrzenia propozycji prze­
jęcia nieruchomości banku i jego ak ­
tywów prezydent miasta powołał spe­
cjalną komisję.

W  skład komisji wzeszli pp.: dyr. 
Świderski, inż, Urbankowski, prof. 
Juda, inż. Gallot oraz z m agistratu: 
wiceprezydent Aimstaedt i naez. Su­
likowski,

Poza tem do komisji delegowani zo 
staii: prezes rady nadzorczej banku 
dr. Lipski i prezes zarządu banku dyr, 
Mazur.

Sprawa urlopów turousowycii
w gwarectwie hr, Renard

K O N FEREN CJA  Z DYREKCJĄ K O PA LN I W  STA ROSTW IE 
GROBZRIEM  W SOSNOWCU.

is 2‘vi;łzku z tem rada miejska ra.
w 7niu?‘ , V mostemp o i c i uw dniu 2,) bm. uchwala w hałdzie m-
f e .  , Polski S o w i
Piłsudskiemu, wielkmmn Kirin
mu państwa i w o d S w T n a S ^ 0 P ^ y s ło w o ó w  francuskich 
rowe obywatelstwo m. Sosnowca ora°z • jk*°r8' ^

W dniu wczorajszym, w starostwie 
grodzkiem w Sosnowcu odbyła się kon 
ferencja, w sprawie urlopowania tur 
nusowego robotników zatrudnionych 
w gawrectwie hr. Renard.

W konferencji, której przewodni­
czył starosta Boxa, wzięli udział: in ­
spektor prądy inż. Wesołowski i z 
ramienia gwarectwa dyr. Pirsehel.

Jak  już pisaliśmy, dyrekcja kopal 
ni hr. Renard zamierza z dniem I-go 
kwietnia wysłać 359 robotników na 
4-miesięczny urlop turnusowy.

Mimo kategorycznego sprzeciwu 
ze strony inspektora pracy, który o- 
świadczyl, że kopalnie mogą. stosować 
najwyżej 3-rniesięczne urlopy turnusc 
we, dyrekcja gwarectwa nie zdradza­
ła chęci do zmiany swego stanowiska.

Na wczorajszej konferencji, dyr. 
Pirsehel oświadczył, że dyrekcja zre­
widuje jeszcze swoje stanowisko w 
sprawie urlopowania robotników 
i w najbliższych dniach da w tej 
sprawie odpowiedź.

Przypuszczać należy, że odpowie 
unie władze dołożą starań, aby zm u­
sić przemysłowców' francuskich do

Francuzi z Renardu swem stano 
wiskiem i powoływaniem się na po­
lecenia zarządu towarzystwa z Fran- 
°jb wywołują wśród robotników zro- 
eumiałe wzburzenie i rozgoryczenie.

ST R A JK  STOLARZY W  SOSNOW 
CU TRWA.

S tra jk  150 robotników stolarskich 
w Sosnowcu, który wybuch! onegdaj 
trw a w dalszym ciągu!

Niektórzy majstrowie są skłonni 
do podpisania umowy, ale kierownic­
two cechu nie chce do tego dopuścić.

Inspektor pracy wyznaczył w tej 
sprawie konferencję z pracodawcami 
na dzień 29 bm.

szvbkcscbRacy

w

f a r b y  mię i .
poleca po cenach najniższych

Skład Maferjjidovv A.u!e;znych i Farb

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A
ul. Sobieskiego 29.

(k( Uroczyste posiedzenie rady miej­
skiej. W dniu 27 bm. w gmachu zarządu 
miejskiego, o godz. 8.30 wlecz, odbędzie się 
uroczysto posiedzenie kieleckiej rady 
miejskiej z okazji uchwalenia nowej kon 
stytneji przGz sejm Rzplitej.

(k) Awanturnica, Kwieciński Stefan, 
zam. w Kiedach przy ul. Prostej 10 — za­
meldował, żo Maliszewska Zofja z Kielc, 
wybiła mu kamieniem 2 szyby w oknie.

(k; Tragiczna śmierć żołnierza 24 p. p. 
log. Na st. kol. Miąsowa, pow. jędrzejow­
skiego ,po odejściu pociągu osobowego za 
uważono okaleczonego żołnierza 4 p. p. 
log. w Kielcach — Starostę. Włodzimierza, 
idącego chwiejnym krokiem po peronie.

*

Kannego przewieziono do szpitala w 
Kielcach,, gdzio stwierdzono u n ego zła­
manie czaszki. Przyczyną wypadku była 
prawdopodobnie własna nieos rożność.

(k) Tragiczny wypadek robotnika w 
wepicmiikach „Kadzielnie.** w Kielcach.
W wapiennikach „Kadzielnia** w Kielcach 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi robot­
nik Nic.iński Bolesiaw, lat 32, zam. na 
przedni. Pakosz- Dolny Nr, 36.

Niełaski będąc zajęty przy przeta­
czali i u wagonu naładowanego wapnem, 
pchał wagon za przednie zderzaki, przy- 
ezern wskutek śliskiego gruntu potknął 
się dostając się pod koła wagonu, które 
obcięły mu prawą rękę w kości i pól sto 
py u prawej nogi. Rannego w stanie e ęż 
kim przewioziono do szpitala,

(k; Kradzież. Gluchówna Franciszka, 
zam. we wsi Kamionka, pow. kieleckiego,
przebywając chwilowo w Kielcach przy 
ulicy Targowej 4, zameldowała, że pod 
czas chwilowej nieobecności jej w miesz 
kaniu, skradziono jej walizkę, zawierającą 
różną garderobę, wart. 55 zł.

Ustalono, że kradzieży tej dokonała 
Pasternak Anna, mieszkająca wspólnie z 
(rłuchówną, która po dokonaniu kradzieży 
zbiegła
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Z Z ag łęb ia
60 TYS. ZŁOTYCH NA IN W E STY ­

CJE W DĄBROW IE.
Magistrat m. Dahiuvsy otrzymał z 

funduszu pracy dotację w sumie 60
tysięcy zł. .

Suma ta użyta zostanie na zabru­
kowanie klinkierem ulicy Kr. Jadwigi 

Prace przy budowie ulicy rozpoozy 
te zostaną w tych dniach.

MIESZK ANIEC SOSNOWCA ZMARŁ 
NA ULICY.

O negdaj na ulicy Sobieskiego w So­
snowcu zasłabł nagie 55-letni B ronisław  
K aczm arczyk (Sosnowiec, Sobieskiego 24), 

Przewieziony do szp ita la  Kaczm arczyk
po kilku m inutach zmarł.

Lekarz stw ierdził, że śm ierć nastąp iła  
wskutek wewnętrznego krw otoku płuc, 
K aczm arczyk był bowiem chory na  g ru ­
źlicę płuc.

ZAKOŃCZENIE KURSÓW DLA CZŁON
KÓW DRUŻYN RATOWNICZYCH PCK, 

Zakończono k u rs  dla drużyn ratow ni­
czych PCK. przy kop. M odrzejów i contr, 
warszt. mech. wr Niwee.

K urs ukończyło i zdało egzam in 42 o- 
aoby. W ykładowcam i byli pp.: instr. J a ­
godziński, in str. inż. Gawenda, instr. P a .  
wiik, instr, Golygowski, instr. Budniak, 
K ierow nictw o k u rsu  spoczywało w rekach 
insp. pow. Sroczyńskiego. Po krótkiem  
przem ówieniu insp. Sroczyńskiego, zawia 
dowea kopalni inż. J .  U rban  w ygłosił 
przemówienie i rozdał św iadectwa.

W Dąbrowie w sali posiedzeń m agistra  
tu  odbyło się zakończenie kursu  d la  człon­
ków żeńskiej i m ęskiej drużyny ochotni­
czej PCK., na którem  przem ówienie wy­
głosił dr. A.. N iepielski, poczem wiceprezy 
dent Trzęsim iech rozdał świadectwa. K urs 
ukończyło 40 osób. W ykładowcam i byli: 
pp. dr. A. N iepielski, instr. Suclianowska, 
instr. W ąsowicz, instr, Łukaszewicz, insp. 

.Sroczyński,

— Nowy z a rz ą d  z w ią z k u  pracowników 
gastronom icznych w Sosnowcu. W związ­
ku  pracowników gastronom icznych w So­
snowcu O dbyło  s ic  doroczne walne zebra­
nie pod p r z e w o d n ic tw e m  p. S, Błaszczy- 
kiewicza, na  k tó r e m  został w ybrany 
nowy za rzą d  w sk ła d z ie  n a s tę p u ją c y m ,  
np. S. B ła s z c z y k ie w ic z  — p rezes , W . S tru ­
ł y  — wiceprezes, A, U m iński — sekre.

■ r z, A. Bochen -  skarbnik, M. Paszkow ­
ski — zast. sekretarza, wydz. p racy  pp.:
T. Niedzielski, S. Błaszczykiewicz, W. 
S truzik . K om isja rew izyjna pp.: W . Ło- 
darsk i, P . Cebo, A. Kubiezek.

_  W yw iadów ka rodzicielska w sarnina 
rju m  męsidem i szkole ćwiczeń w Sosnow 
pu. Dziś od godz. 17 do 19 odbędzie się kon 
fp.rer.eja rodzicielska i wywiadówka, za 
okres trzeci d la rodziców dzieci szkoły 
ćwiczeń i  sem inarjum  męskiego w ® 
enoweu. W ywiadówkę poprzedzi w każdej 
klasie 10 m inutow y re fe ra t wychowaw­
czyń i wychowawców.

— Z życia związku oficerów rezerwy. 
Zw yczajne zebranie koła sosnowieckiego 
zw iązku oficerów rezerw y odbędzie się o 
godz. 11.30 dnia 81 m arca  br. w lokalu  
własnym (W arszaw ska nr, 22), Na tern 
zebraniu porucznik 28 p. a. 1. M alewski 
wygłosi odczyt na tem at: „Psychotechm . 
ka w arm jach  współczesnych .

INSTYTUT PORADY ZAW ODOW EJ 
ZA G ŁĘBIA  DĄBROW SKIEGO W SO­
SNOWCU, U L K ILIŃ SK IEG O  27, tel.
5-25, podaje do wiadomości, że w sobotę, 
dnia 30 bm. punk tualn ie  o godz. 11 i w  
niedzielę 31 bm. o godz. 10 będzie wyświe­
tlany  w Kino teatrze .Z agłębie w bo- 
snowcu f i lm 'p t .  „SZKOLNICTW O ZA­
W ODOW E ŻEŃ SK IE1-1. F ilm  ten  obejm u 
ie zawody jak : kilim karstw o — koron­
karstw o — hafciarslw o — m aślarstw o — 
serow arstw o itp . i zalecony jest przez 
Min. W. R. i O. P . jako czynnik zazna­
jam ia jący  młodzież i dopom agający obio­
row i właściwego zawodu. Bliższe szcze. 
goły  w afiszach, Zarząd,

Matka usiłov a a otruć małego synka
i popełnić samob6|st«o

NĘDZA PRZYCZYNĄ ROZPACZLIWEGO K R O SU  BEZROBOTNEJ 
WDOWY w SOSNOWCU. — USIŁO W ANIE SAMOBÓJSTWA w B Ę ­

DZINIE.
Wlała więc dziecku do ust pewną, 

ilość esencji octowej, a resztę wypiła 
sama.

Sąsiedzi zaalarmowani jękami, ja­
kie poczęły się wydobywać z mieszka­
nia Fornalezykowej stwierdzili ku 
swemu przeciążeniu, że desperatka t 
jej maleńki synek wiją się w boleś­
ciach, naskutek wypicia esencji octo- 
wej.

Matkę wraz z dzieckiem w stanie 
niezagrażającym życiu przewieziono 
do szpitala miejskiego na Pekinie.

, .iW SM SSS ” ” “
miesięcy życia zamknęła się w miesz c DrekgIer (Będzin, ul. Berka
kS11przBĆtewsKy8tkiem F o r m a t o w a  J o se lo w to  10) usiłowała otruć su,

1 ^  “ - i  i ,  *> —  _

Z rady powiatowej będzińskiej
. . .  . . •_______  i ak i

Onegdaj mieszkańcy Sosnowca — 
Pogoni, pt< 'uszeni zostali wiadomo­
ścią o rozpaczliwym kroku 33-letniej 
Marji Fornalezykowej, zamieszkałej 
przy ul. Florjańskiej 11. ,

Fornalczykowa z chwilą śmierci 
męża znalzła się w trudnych warun­
kach materjalnych wm z ze swym ma­
łym synkiem.

Naskutek tego nieszczęśliwa kobio 
ta zdradzać poczęła ostatnio objawy 
rozstroju nerwowego.

Onegdaj Fornalczykowa postano­
wiła rozstać się z tym światem.

W tym celu kupiła esencji octowej

W gmachu starostwa w Będzinie 
odbyło się pod przewodnictwem sta­
rosty Bo^y posiedzenie członków ra­
dy powiatowej, na którem załatwiono 
szereg ważnych spraw.

Między innemi odbyły się wybory 
członków’ rady komunalnej kasy o- 
szczędności. Zostali wybrani pp.: inz. 
Czaplicki z Kazimierza, O. Sadowski 
z Czeladzi, T. Dobrowolski z Grodzca, 
Sierka z- Błędowa,. St. Dus z Niwki, 
ks. dziekan Łupiński z Sączowa, pre­
zydent m. Będzina Izydorczyk oraz 
zarezerwowano miejsce dla prez. m. 
Dąbrowy. N a zastępców wybrano pp. 
J. Kowalika, Ostrowską, T. Plessa, 
Bargieła, Trzmiela, M. Kępińską i 
dyr. Fiirstenberga. _ T -7

Do komisji rewizyjnej pp.: o.  Ayg 
mańskiego. St. W ylęika i L. Lepeckio 
go. Dalej po powołaniu do życia szo- 
regu 'komisyj uchwalono dodatkowy 
budżet na 1934-35 rok na sumę ogólną 
285 tysięcy zł.

Uchwalono również budżet pow. 
związku samorządowego. Na admini­

strację preliminowano 1 miljon 45 ty ­
sięcy złotychf na klinkiernig „Gród- 
ków“ w Grodkowie 973 tys. zł., na ce­
gielnię 77 tys. zł., na szpital pow. w 
Będzinie 224 tys. zł., na zakład lecz- 
niczy w Siewierzu 117 tysięcy zł** 
schronisko dla- dzieci w  Maczkach 20 
tysięcy zł.

Pozatem ustalono taksę opłat za 
leżenie w szpitalu.

W  szpitalu powiat, oplata wynosi 
4 zl. 40 gu, w  zakładzie ;w, Siewierzu 
3.90 zł. Uchwalono statut stanowisk 
służbowych oraz pod rozszerzenie szpi 
tal a w  Siewierzu postanowiono nabyć 
32 tys. metrów kwadratowych gruntu.

Uchwalono przyjąć dotację z fun­
duszu pożyczkowo - zapomogowego 
dla pow. związku samorządowego. - 
Pożyczka ta rozdzielona zostanie, ja ­
ko pomoc finansowa wszystkim tym  
gminom, które znajdują, się w  cięż­
kich warunkach finansowych.

Skład nowo wybranych członkow 
wydziału powiatowego podaliśmy w 
numerze wczorajszym.

Prẑ &t̂ pfTsy do uprawiania warzywnictwa 
i sadownictwa w Zagłębiu Dąbrowskiem

W czasie przeżywanego obecnie kryzy 
su troska każdego gospodarstw a m usi być 
jaknajw szechstronnłejsze w ykorzystanie 
wszelkich możliwości, w celu podniesienia 
dochodowości, Czasami w tym  celu uiusi 
m y zm ienić całkowicie formo prowadzo­
nej gospodarki.

W. m iastach naszego Zagłębia je s t inno 
atwo niew ykorzystanych placów, lub ta ­
kich ogródków, k tó re  nie są  an i piękne, 
an i korzystne, a  tym czasem  rac jonalna  
p raca w tym  k ie ru n k u  może zaspokoić 
n iejedną naszą potrzebę. R ąk do pracy  m e 
brak, bo bezrobotnych je st dużo.

W dzielnicy Rędzina — Gzlckowie od­
był się w tych dniach trzydniow y kurs 
przysposobienia warzywnicze . sadow ni­

czego. P relegent, in struk to r powiatowy, 
p. St. Romik, bardzo zachęcająco i facho­
wo przedstaw ił słuchaczom możliwości ra  
cjonalnej gospodarki podm iejskiej w za­
kresie w arzyw nictw a 1 sadownictwa. W 
w ykładach w skazał najnow sze zdobycze 
doświadczeń oraz przedstaw ił możliwości 
organizacji podm iejskich spółek upraw y 
warzyw. P . in stru k to r przyrzekł w n a j­
bliższych dniach dać praktyczny pokaz 
pracy w terenie. K urs był urządzony dla 
członków kolka rolniczego, ale wzięli w 
nim  udział i wszyscy posiadacze drobnych 
placów i ogródków podmiejskich. O celo­
wości i pożytku świadczy zainteresowanie 
jaki© wzbudzi! wśród słuchaczy.

N IE WOLNO SPRZEDAWAĆ PA* 
P1ER0SÓW W YRABIANYCH % TY

TON1U MONOPOLOWEGO.
Za sprzedaż papierosów, przembia 

nych z tytouiu monopolowego, wymio 
rzył wczoraj sąd okręgowy w Sosnow 
cu surowe kary. Między innymi ska­
zany został na tysiąc złotych grzyw­
ny i tydzień aresztu bezwzględnego,
39-letni Józef Zyguła (Sosnowiec, O- 
krzei 10), który sprzedawał robione 
papierosy na zabawie towarzystwa 
naukowo - sportowego „Czyn“, dzier­
żawiąc bufet. ,

Wysoki Wymiar kary winien bye 
przestrogą dla tego rodzaju przedsię­
biorców, nieświadomych, czy też lekco 
ważących sobie wyraźny zakaz sprze­
daży przerabianych papierosów. Za' 
kaz ten dotyczy również sprzedaży 
papierosów monopolowych bez zezwo 
lenia władzy skarbowej.

NIEDOSZŁY LEKARZ I PRAW ­
N IK  SKAZANY NA 2 LATA W IĘ ­

ZIENIA.
W sądzie olcięgowym w Sosnowcu 

zapadł wczoraj wyrok na głośnego a- 
ferzystę zagłębiowskiego Andrzeja Po 
ręhskiego, ostatnio właściciela, biura 
'próśb i porad prawnych w Pilicy.

Porębski odpowiadał za cały sze­
reg nadużyć i oszustw, ktorveh ofiarą 
padło kilku mieszkańców Olkusza i 
okolicy.

Sąd wymierzył mu 2 lata więzie­
nia.

Skazany jest rzekomo synem pary 
skiego lekarza, sam zaś, przed wyko­
lejeniem się, studjował medycynę i 
prawo. ___

_  Z życia P. S. D. Z. w Będzinie. S ta ­
ran iem  kola absolwentów przy szkole do­
kształcającej zawodowej w Będzinie w sa­
li na Górze Zamkowej odbyła się uroczy­
sta  alcademja ku czci marsz. J . P iłsud- 
skiego. N a program  uroczystości złozyły 
się: przem ówieare dyr. Ocioazyuskmgo, 
deklam acjo p. I. Orzechowskiej i p. Rodo­
wicza, śpiew p. Krawczykowi!y oraz sz u­
k a  w trzech ak tach  pt. „Porucznik I-ezej 
b rygady4’.

W  sztuce wzięli udział: pp. Rejdiaków- 
na, Krawczykówna, M azurówna. Dzikow­
ska, Jakubow ska, Tovm s, K aezm arskr Ar 
giert, H ilski, Kwiecień, Gondarczyk, Rago 
wicz, Antczak, K rupa, Duda, Turkow ski
W róbel. ' . U

U tw ory wokalne i sztukę reżyserował
orof. Dobrowolski. Obecnych na akaoo- 
m ji było około 200 osób ze sfer rodziciel­
skich szkoły i młodzieży szkolnej B ędzina

_  Z urzędu skarbowego w D ąbrow o. 
Z dniom 1 kw ietn ia b. r. w urzędzie sk a r­
bowym w Dąbrowie utworzony będzie re ­
fe ra t opłat stemplowych i danin polne
nyCh. ,

-  R ejestrac ja  młodzieży do obosraw 
pracy w Dąbrowie. W ydział opieki społe-

wieku od 17 do 20 lat. ■ ,
Do pracy w obozach p r a c y  przyjętych

zostanie z Dąbrowy 1 0 9  junaków.
_  KradzUże. Z m ieszkania Mu: era 

G utm ana w M odrzsjowio slrradziono g a r­
derobę i inne rzeczy, w ^ to sc , ^  ;.

Onegdajszej nocy Rozi Goldborg z 
m ieszkatej w Sosnowcu przy ul. W spólnej 
^  skradziono k ilk a  b u z ie k  soku i wina, 
w artości 50 zł.

Co się stało z losem,
na klóry padła wygrana?

CIEKAW A SPR AW A W SĄDZIE GRODZKIM w SOSNOWCU

W A Ż N E

— Zabranie. D nia 28 bm. o godz. 6.30 
viecz. w gm achu starostw a pow. w Bę- 
Izinie odbędzie się organizacyjne zebra- 
lie kom itetu tygodnia p ropagandy i zbiór 
d  po'skiego zw. zachodniego.

— W ykład publiczny na  U. P . w Cze- 
adzL W niedzielę o godz. 18, w lokalu u- 
liw ersy te tu  powszechnego w Czeladzi od­
będzie się w ykład publiczny dr. Pasierb iń  
jkiego na  tem at: „W alka człowieka i oby­
w atela w literaturze?. .Wstęp bezpłatny.

Ciekawa sprawa była przedmiotem 
procesu w fjądzie grodzkim w ©o
snowcu, . . ,

Dwueh urzędników pewnej insty­
tucji państwowej pp. K. i F . grało v. 
zamiejscowej kolekturze na loterji.
Szczęście dopisało im, gdyż na ewiarł 
kę posiadanego przez nich losu parna 
większa wygrana, wówczas jednakże
dopiero przypomnieli sobie, że mimo stwowej Ł m e z r e a n z u w ^

— 7'

,T S^TiSn- » ’wm
został im przesłany we właściwym podjąć.

czasie, wnieśli reklamację na pocztę. 
Dochodzenie wykazało, że list 
tował ich kolega biurowy, los jednak 
gdzieś przepadł i dotychczas zreali­
zowany nie został. .

Jeden z poszkodowanych u W tn i
ków wyniósł skargę do sądu.

Sąd, mimo wniesienia zastrzeżenia 
do generalnej kolektury loterji pań­
stwowej i niezrealizowania losu, za

d l a  S O S N O W C A  
. O K O L I C Y !

7 -iszczytme znany w całej
K ? « s e a . s ® ?

3!b wynalazca ^ T n a i S -

na różnego rodzaju 
niejsze i najzastarzalsze

P R Z E P U K L I N A

g° ‘m towic i będzie przy -p̂ yjezdza do KaWwiĉ i ^ wlącmiomowa do 28-21 ®^“MariiaC;ka 4, od
Jock. 2 -  tlUol, w K r ó l .  H u c i e  cd . o tnriotnia br włącznie w Hot̂ iu S n «  ul. katowicka 7. od godz

S - 5 mpoPol. 3S l a j ę i e  1
wyjaśnień bezpłatnie z Kranowa.



I  law iercia
(z) K oncentracja oddziała Z. S. powia­

ła  zawierckiego. W  u biegłą  niedziele od­
były się 2 koncentracje oddziałów związ­
ku strzeleckiego.

Jedna koncentracja odbyła sic w Nie- 
gowej pod kierownictwem  komendanta  
powiatowego PW . i WF. por. W. Hntkow  
nkiego; udział w niej brały oddziały; 
Żarki, N iegowa, Trzebniów, M irów i W ło­
dowice.

Druga koncentracja odbyła się  w Si©-, 
wierzą pod kierownictwem  komendanta  
powiatu Z. S. p. L. Świderskiego. Udział 
w niej brały oddziały: Siewierz. P iw onja, 
Targoszyce, Cynków, OniazdówT Poręba i 
Dziocbeiarze.

Stwierdzić należy, że mimo niepogody  
o d d z ia ły  w ykazały dużą sprawność fizy ­
c z n ą  i tężyznę.

( z )  Polska m acierz szkolna w Zawierciu  
urządza tfzi.ś w domu ludowym, o godz, 13 
odczyt pt. „Polska wyprawa polarna na 
w yspie niedźwiedziej 1932/88 r •“» który  
w ygłosi prof. Stanisław  Siedlecki.

Z Nowym  Rokiem 1935 rozpocz­
nij nowo życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno­
ści w KOM UNALNEJ K A SIE  
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za­

wierciańskiego w Zawierciu,

Z ©Ikusza
fol.) Z Iow. popierania budowy szkół 

powsz. w Olkuszu. W ub. niedziele odby­
ło sie w Olkuszu walne zebranie tow. po_ 
pierania budowy publicznych szkół powsz. 
w Olkuszu. Sprawozdanie zarządu za r. 
ub. złożyła p. Machnicka, poczerń udzielo 
n o . zarządowi ąbbsolutorjum. Do zarządu 
wybrani zostali: pp. dyr. W. M ajewski — 
prezes, J. P olotyńska — sekretarz, E . Ro­
siak — skarbnik, Potokow a i W ojnarow­
ski — członkowie zarządu, delegatka na  
zjazdy — p. H. Bieńkowska, kom isja re­
wizyjna: pp. Szmydowa, Podworski i 
Wroński.

(ol)Ze straży. Pod przewodnictwem pre 
zesa oddziału powiatowego straży pożar­
nej sędziego Sendry, odbył sie zjazd ńa- 
czlenlków straży pożarnej pow. olkuskie­
go.

Na zjeździe wysłuchano sprawozdań, 
złożonych przez poszczególnych naczelni­
ków, tudzież omówiono sprawy technicz­
no i plan pracy na r. 1935/36 (przeszkolę, 
liia, lustracje, m anewry, strzelania o POS 
i OS. itd.) przez st. instruktora Kałkow- 
skiego.

Surowa kara na sprawcę włamania
do szkoły powszechne! w Czeladzi

W czoraj, przed sądem grodzkim w  
Czeladzi odbyła sie  sprawa głośnego w ła­
m ania do szkoły nr. 1 i 2 w Czeladzi. Na  
sale rozpraw pod konwojem  policji spro­
wadzono z w iezienia będzińskiego Jana  
Palucha ujetego w tych dniach w M ilo. 
wicach, Bolesław a Chojnowskiego, S tan i­
sław a K rzykałe i P iotra  Bobra z Będzina, 
który swego czasu skazany był na 15 la t  
w iezienia za udział w napadzie rabunko­
wym.

Całej czwórce złodziejskiej akt oskarżę 
nia zarzucał w łam anie do budynku szkol­
nego i kradzież przyborów ślusarskich z 
laboratorjum  chem icznego, m aterjałów  
piśm iennych ze sklepiku uczniowskiego  
Oraz różnych rzeczy z kancelarii nauczy­
cielskiej, na ogólną sume 400 zł.

N a rozprawie nastąpi! n ieoczekiw any  
zwrot w całej sprawie.

M ianowicie — Br. Chojnowski, zw ol­
n iony przedterm inowo z w iezienia w Cie­
szynie zeznał, iż w łam ania do szkoły do­
konał w  tow arzystw ie n iejak iego  Edw ar­
da N atkańca z K oszelewa.

Zrabowane przedm ioty u kryli w polu  
pod Będzinem , a w następnym  dniu m ieli 
sie podzielić pieniędzm i, jak ie  projekto. 
iwali uzyskać ze sprzedaży tych rzeczy. 
Zaraz jednak po kradzieży został osadzony  
w w iezieniu  i  do tego czasu żadnych pie­
niędzy z podziału nie dostał.

Po naradzie sąd w ydał wyrok skazu­
jący C hojnow skiego na półtora roku w ie­
zienia, Palucha, Bobra, i K rzykałe z bra­
ku dowodów w in y  uniew innił.

Pokaźna paczka znanych złodziei
z Zagłębia osiadła w więzieniu

W  związku z kradzieżą b iżu terji i 
nakrycia  stołowego z m ieszkania A- 
bram a W arszawskiego w  Sosnowcu 
p rzy  ul. M odrzejewskiej 38, areszto­
w any został znany zjodziej W iktor 
Baranowski, bez stałego m iejsca za­
mieszkania.

Baranowski osadzony został w  wię 
zieniu.

Pozatem  zatrzym ani zostali złudzie 
je: Michał Syzonienko, Bolesław Woj 
narow ski i Mieczysław W ojnarow ski 
z Niwki, którzy w grudniu  ub. roku

dokonali kradzieży z m ieszkań Chiła 
Zajdlera i S tan isław a Św iątka w Mo- 
drzejowie.

D obraną tró jkę „fachowców" prze 
kazano władzom sądowym.

N astępnie aresztow any został mie 
szkaniec Niwki, F ranciszek K ijas, 
k tóry  w grudniu  ub. roku dokonał 
kradzieży m etalu z centralnych w ar­
sztatów  mechanicznych w Niwee. — 
Część skradzionego m etalu od aresz­
towanego odebrano.

K ijasa  osadzono w więzieniu.

Zjazd harcerstwa województwa kieleckiego
W  dniu 7 kw ietn ia  b. r. odbędzie 

się w Kielcach wojewódzki zjazd zw. 
harcerstw a polskiego. N a zjeździe o- 
becni będą przedstaw iciele władz h a r­
cerskich ;z W arszaw y i ziemi kielec­
kiej, oraz przedstaw iciele władz cy­
wilnych, wojskowych i szkolnych. 
Obok szeregu spraw7 organizacyjnych,

m t t S I A W Af A B R V K A  CHEM -FA»M „,A P.KÓ W A!J

jak : wybóal władz okręgu i kom endan­
tów, zajm ie się zjazd spraw ą przygo­
tow ania harcerstwu! kieleckiego do 
zlotu w  Spalę, k tóry  odbędzie s ię ' a v  

dniu 8 kw ietnia b. r.

Z jazd poprzedzi uroczyste nabo­
żeństwo, k tóre odbędzie się o godz. 
9-ej rano, poezem na  ul. Sienkiewicza 
odbędzie się defilada. O godz. 10 rano 
rozpoczną się obrady, podczas k tórych 
dr. Wł. Szczygieł wygłosi re fe ra t na 
tem at zlotu harcerskiego w Spalę.

Wieczorem na  zakończenie uroczy­
stości w  salonach klubu urzędników 
państw ow ych odbędzie się wieczorni 
ca harcerska.

m

K R W A W A
M  A F  J  A  j j

Młodą jesteś jeszcze, tak  jak  cław 
niej, ładną i lubisz, ażeby ci nadskaki 
wano. Pam iętaj że ja  chcę ażeby 
mnie szanowano u siebie i u ludzi 
biedy będziemy razem. Pam iętaj, że 
nie chcę być przedmiotem żartów'.' 
Słyszysz! ja  nie chcę! Pam iętaj to S0‘ 
bie, m oja kochana, a inaczej niedź 
wiedź, jak  mnie nazywasz, pokaże 
swe pazury!

W alentyna wysłuchała tego unie­
sienia bez zdziwienia i niepokoju.

K iedy mówił, na ustach jej prze­
sunął się szczególny uśmiech i 
nozdrza zadrżały.

Chciała coś powiedzieć, ale Bres- 
soles nie dał jej czasu.

— Po co masz mówić? — rzekł. — 
Dobrego nic nie możesz powiedzieć, 
wiesz o tem zarówno jak  ja, a bardzo 
łatwo możesz się unieść. Do czego to 
wszystko doprowadzi? Do jałowej dy 
Bputy, której lepiej uniknąć. Postara '7 
my się żyć w zgodzie, bo dążyć do je" 
dnego mamy celu — do wydania /a  
mąż naszej córki. K iedy się to uskute 
ezni, do^ć jeszcze będziemy mieli cza­
su postępować wzytedem .siebie nie-

przyjaźnie, jeżeli przyjdziem y do 
przekonania, że zgoda stanowczo nie 
możebna. Mam słuszność?

-— Masz.
— No to bardzo pięknie.
— Zajmiesz się więc przeróbkami 

w m ieszkaniu dla przyszłych przyjęć?
— Od ju tra  i obiecuję wam, że za 

kilka dni będzie w szystko  gotowe.
P an i Bressoles odeszła trium fu ją  

ca. Podwójnego celu dopięła — uwol­
nienia się od córki przez wydanie jej 
za mąż i ułatw ienia w stępu do domu 
męża swym wielbicielom.

# * #
Bównież jak  M aurycy i Oktawja, 

otrzym ała list od barona P askala  de 
Lańdiłly.

L ist ten był bardzo lakoniczny, 
zapraszał ją  na obiad do Brebanta 
wieczorem, nie donosił wszakże, d la 
kogo w ydańy jes t bankiet: kto n a  nim 
będzie.

Zapytyw ała siebie, czy ma p rz y ­
jąć to poufałe zaproszenie.

Młoda dama m iała nerw y strasz 
nic rozdrażnione.

A r e sz to w a n ie  h ra b ieg o , k tó reg o

serce, jak  m yślała, podbiła, dotknęło 
ją. wielce jako niespodziew ana k a ta ­
strofa.

Oczu przez całą noc nie zam knęła 
i ciągle zadawala, sobie pytan ie:

— Czy to fałszywTy Rosjanin, fa ł­
szywy hrabia, fałszyw y m iłjoner, s ło ­
wem aw anturn ik  niebezpieczny, sp ra­
wiedliwie aresztow any? Czy jes t to 
przeciwmie, uczciwy i bogaty a ry s to ­
krata  — tylko ofiana omyłki?

Oczywiście nie mogła na to dać 
sobie odpowiedzi.

W sta ła  też, całkiem zdenerwowa­
na, jak  już wspom inaliśm y, opryskli- 
Avie trak tow ała  swą pokojówką, k tó ra  
zresztą wyw'zajemniala się je j  tem 
samem, śniadanie w ydaw ało się jak  
najgorszem , zwymyślała kucharkę i 
stangre ta , k tó ry  przyszedł po ro zk a ­
zy, oświadczyła, że nigdzie nie poje- 
dzie i ubierać się nie będzie, zam knęła 
się w7 buduarze i nie kazała wpuszczać 
nikogo bez w yjątku .

P askal de L andilly  przyjechał 
sam, ale ponieważ go nip przyjęto, 
napisał kilka słów7 i pokojówka pom i­
mo rozkazu wchodzenia, ośmieliła się 
liścik ten zanieść natychm iast swej 
pani.

O ktaw ja przeczytała go i rzuciła 
w7 ogień, mówiąc do siebie:

— Nie pójdę!
Służąca stała naprzeciw  sw ejpani.
— Na co czekasz? — spytała O k  

taw  ja.
— W  domu jeść będzie pani obiad?
— A tobie co do tego? D aj mi p o ­

kój.

(o!) W alne zebranie dróżników. Pod
przewodnictwem  kierow nika w ydziału  
drogowego inż. Feczlri, odbyło sie walno  
zebranie związku dróżników kołowych  
pow. olkuskiego, na którem  w ieestarosta  
Trznadel w yg łosił przem ówienie o roli 
dróżnika, jako pracownika społecznego i 
państw owego.

W śród kilku uchwał, jak założenie ka. 
sy sam opom ocy, grem ialnego należenia  
do LOPP., zebrani u ch w alili w yrazić po­
dziękow anie staroście olkuskiem u za życz 
liw e  ustosunkow anie się  do związku.

(ol) N ag ły  zgon w autobusie. W  dn. 25
bm. wieczorem, w autobusie pom iędzy  
Olkuszem i B olesław iem  zm arła n a g le  
M arjanna M ajerczyk z B ugaja, pow7. m ie 
obowskiego, jadąca do rodziny do Zagłę­
bia. Przyczyna śm ierci narazie nie u sta ­
lona.

(oł) Zam iast pieniędzy — cukierki. Na  
targu w7 Skale koło Ojcowa nieznana ko 
bic-ta, w obecności 60-letniej E lżb iety  K ar  
p a ły  z K orzkwi, grn. Cianowice „znalazła4* 
pieniądze i zaproponowała podział w bra­
m ie najb liższego domu. Gdy kobiety tam  
w eszły, w padł m ężczyzna, którem u rzeko, 
mo zg in ęły  pieniądze. Poczęło się  spraw ­
dzanie, w trakcie którego naiw na gospo­
sia  pokazała sw7oje 60 zł. Zam iast pienię-* 
dzy znalazła potem  w7 węzełku trochę... 
cukierków7.

(oi) H rabia porzną! nożem K ozia. W e 
w7si R acław ice, gm. B absztyn w ynik ła  
krwawa bójka pom iędzy Janem  H rabią  
i Janem  Kozłem , zakończona ciężkiem  pó- 
ranieniem  K ozła, którego w  niebezpiecz­
nym  stanie przywriezi ono do szpita la  ol­
kuskiego.

(ol) W ypadek w tartaku. O negdaj u leg ł 
■wypadkowi obcięcia palców u ręki w tar  
takn N ieb ia łk a  pod Bukownem , 17-letni 
S tefan  Mączka ze Starego U jkow a, gm, 
Bolesław7.

(ol) Karabiny' w °jskow e. W  m ieszka' 
n iu  Stan isław a Bodziocha w7 M ałoszycach  
— Borku, p olicja  znalazła  2 karabiny w oj 
B kow e (rosyjski i austrjacki) w dobrym
stanie.

ZARZĄD M IE JS K I W7 SOSNOW CU'
ogłasza

P R Z E T A R G
na roboty brukarskie wr bieżącym  se­
zonie. W arunki i  form ularze w ydaje  
W ydział B udow nictw a (Ratusz, II-g ie  
piętro, pokój Nr. 47). Term in sk łada­
nia ofert ustalony został do dnia 12-go 
k w ietn ia  1935 r.

P rezydent M iasta  
J. KACZKOW SKI.

— Tak, ale kucharka chciałaby 
wiedzieć.

— Jeszcze gadasz... precz!
-— Dobrze, proszę pani!
Pokojówka wyszła, p rzygryzając

w argi, ażeby się nie rozśmiać.
0  wpół do siódmej O ktaw ja za­

dzwoniła głośno.
Z jaw iła się pokojówka i zapy tała  

spokojnie:
-— Czego pani sobie życzy?
-— J e s t  obiad?
— Niema. P an i nie kazała.
■— Dobrze. Nie będę jad ła  w  domu. 

Pomóż mi się ubrać.
— Ja k ą  suknię pani każe?
-— Tę, co wczoraj...
— K azać stangretow i, ażeby za­

przęgał?
— N ie potrzeba. K aż mi sprow a­

dzić karetkę. Ale m oja kochana — do­
dała, nagle ton zmieniwszy —: czy cię 
n ie obraziłem  trochę dziś zraną?

— Trochę, a naw et bardzo, proszę 
pani... tak  się pani gniewała... ty le  mi 
g łupstw  pan i nagadała, a przecież 
cóżem pani zrobiła?

1 pokojówka, w yjąw szy z kieszeni 
chustkę, obtaida nią oczy zupełnie 
suche.

— Nie płacz — odezwała się Ok­
taw ja  — wiesz przecież, ja k a  jestem , 
jeżeli się rozgniewam , to krzyczę, ale 
to prędko przechodzi.

— To praw da, że pani dobra, tylWo 
się pani unosi.

d c. n.
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Z popisu u s z n a #  szkoły  mu- 
zyczoat w  Sosiiowcu

We własnej sali kameralnej odbył sit; 
wewnętrzny popis uczniów szkoły mu- 
tycznoj. Popis ton przedstawił nam szo. 
reg talentów muzycznych oraz był spraw 
dzianem pracy, jaką poszczególni pedago­
dzy włożyli w kierunku nauczania w cią­
gu półrocznego okresu. Na *3trądzie u j­
rzeliśmy uczniów klas pp. Horbaczew. 
skiej, Plawnerowej, Bielickiego Ł Sóeji. 
Wszystkich uczniów cechuje znaczna sta 
.ranność, co jest dowodem sumiennej prn 
sy ze s  reny pedagogów. Prof. Horbaczew 
ska zaprezentowała klasę fortepianu i 
ś p i e w u  s o l o w e g o .  2  ucz­
niów wyróżnili się czystą grą J. W ypcr- 
ski, Iv. Szczepańska, M. Kuttaerówna, K 
Wycislakówna, J . Galucbowska,  ̂ B. 
Nawrocka, Altmanówna, Falióska, 
Laskowska i  Zysmatin — to uczniowie po­
siadający już cechy wspólne, oparte na 
pewnych podstawach techniki fortepiano 
wej. Odrębną indywidualność okazał B. 
Morga, mający już pewne zada'ki wirtu. 
czowskie. Również Staszkiewiczówna 5 
Trajmanówca zasługują na pochwałę. Z 
klasy śpiewu solowego wystąpiła p. M* 
Łegowikówna, która już jako młoda uczc- 
nica może poszczycić się prócz posiadania 
ładnego m ateriału głosowego, dużemi zdo 
byezami w opanowaniu sztuki wokalnej-

Klasa fortepianu prof. Plawnerowej z 
J. Czarskim -i J. Kuttnerówną wykazała 
cechy staranie prowadzonej nauki. Szezo 
gólnie Czarski odznacza się dużą muzy 
bdnością i ładnym tonem. Uczniowie kła 
sy prof. Bielickiego — « anowią zespół da- 
loko już zaawansowany w grze. Na wy­
różnienie zasługują p. Adamejtówna i 
8 rokowska oraz Fijałkowskka i Hirszów  
na.

W klasie prof. S ieji zauważyliśmy pro 
wadzoną rzetelnie naukę, która na ucz. 
niaeh pozostawia głębokie ślady. Pnzykła 
dem są Sowa i Grynsztajn, któi-zy 
wykonli wspólnio etiudę, wykazując du 
że opanowanie instrumentów. S. Braunor 
posiada już znaczne zasoby w studjacn 
skrzypcowych. Koncert Bodego wypadł b. 
czysto. Jako najwięcej zaawansowani wy­
stąpili pp. Zyskind i Msndelbaum. 
Widać w nich duże zrozumienie i  sze 
roką technikę. Przy dalszej, tak jak do 
tycbczasowa, sumiennej pracy mogą się 
spodziewać znacznych rezultatów.

Popis uczniów w całej rozciągłości pod 
kreślił wielkie znaczenie wychowawcze 
uczelni w życiu kulturalnem Zagłębia, co 
również zostało silnie izaakcenhowane 
przez licznie zebranych słuchaczów, którzy 
a wiolkiem zainteresowaniem śledzili pro 
dukcje uczniów.

Zastępca.

Przeprasza za .pieśń nabożną
W moskiewskiej stacji radjowej wyda 

ratyl się ciekawy wypadek. Oto do repor 
iażu murzyńskiej muzyki połączonej e ehó  
;rem dostała się piesn nabożna („Nearer 
sny God to Thee“ („Bliżej Boże do Ciebie“) 
Transmisję natychmiast przerwano, zaś 
dyrektor stacji wygłosił przed mikrofo 
nem kiłka słów usprawiedliwienia spowo 
da obrażenia uszu słuchaczy nabożną pies 
nią, Wszczęto równocześnie śledztwo, w 
wyniku którego yrydalon© narazić sześ 
siu pracowników stacji radjowej.

• fy ą o D N iO b fy

j. z.
# #  P G W O B Z ♦ # * #

Humor leczy inSlyesszę
W Portugaljl paarnje obecnie epidemja 

influenzy. Władze sanitarne polecają do­
skonałe lekarstwo psychologiczne na tra 
plącą ludność chorobę. 'Zalecają bawić się 
dobrze Jeść, pić, a przedewszystkiem nic 
martwić się  i nie denerwować. Lekarze 
twierdzą, iż jest to jedyny środek na uni 
knięcie grasującej influenzy. Lekarstwo— 
Jak nam się zdaje — uniwersalne,

.— -o—

<Sod?ioś£ urzędy §ry tiazardo 
wej.

Z Kasyna Gry w San Reano pod Niecą 
we Francji wydalono 60 urzędników w tej 
liczbie 12 krupierów „za zachowanie się 
nielicująee z godnością urzędnika kasy- 
Eia“. Przestępstwo kapłanów gry hazardu 
wej polegało na tem, że pomimo zakazów 
brali udział w grze, a niektórzy nawet za 
bawiali się  w lichwę, wykupując ®a be® 
cen klejnoty od graczy kasyna.

A le n ie s te ty  J a n e k  — be  ̂ on to 
w skoezyi do w ody n a  ra tu n e k  dziec­
ka, choć ta k  sku teczn ie  przem ógł p rą d  
wódy, sam  te ra z  zn a laz ł się  w  wiel- 
k iem  niebezpieczeństw ie. N ie mogt 
w ydostań się  n a  nasyp . N apróżno  
czyn ił najw iększe w ysiłk i — p rąd  od­
rzucał go i c iągną ł n a  głębinę... Lecz 
n iespodziew anie  p rzy b y ła  Jan k o w i 
pomoc. ICiedy n ik t  z dewosłych ludzi 
n ie  w ażył się skoczyć tonącem u ch łop ­
cu n a  pomoc w obaw ie o w łasne życie, 
uczynił to  poczciwy A g a t. S ilny  w il­
cz u r ja k  kam ień  rzucił s ię  do w ody, 
zan u rza jąc  się  w  n iej spoczątku^ ca­
lem  ciałem , ale ju ż  w  następne] chw ili 
jego  w sp an ia ły  łeb  w y n u rzy ł się » 
wody. A g a t s iln ą  p ie rs ią  p ru ł fa le  i 
szybko zbliżał się do Ja n k a . Z anim  
chłopiec s tra c ił  resz tkę  sił, A g a t po­
chw ycił go zębam i za -ubranie i dopo 
m ógł do u trzy m a n ia  się n a  pow ierz­
chni w ody. T eraz  ju ż  razem  p o p ły ­
nęli do brzegu, z  któąego rozległy  się
głosy: ,  . .

— D zie lny  piesi — M ąd ry  p ies,
  T o  od dróżnika... S k ąd  oni się tu
w zięli?.. J an e k ! Jan e k ! —  T rzy m a j 
się!., A g a t, chodź tu , piesku?..

— U ra to w a ł dziecko!
— D zielny chłopak!
— P rzy lec ia ł nas ostrzem
— W ielk i m ost w oda zab rała!
A  tym czasem  dzielny A g a t po raź

już  d ru g i dziś u ra to w ał sw ojem u 
p rzy jacie low i życie. D ociągną! go p ra ­
w ie  n ieprzy tom nego  do n asy p u  i km* 
d y  się już  w y d o sta li z w ody, zz ia jan y  
z u tru d ze n ia  zaczął l/adośnie skom leć 
i lizać Jan k o w i językiem  tw arz  i ręce, 
J a n e k  z n iew ypow iedzianą w dzięcz­
nością spog lądał w  m ądre  oczy psa . 
g ładził go ręk ą  p o  m o k ry m  p y sk u  i 
w y rzek ł w  un iesien iu :

— K ochany! Poczciw y piesku! —■
Dżem  ci się  odwdzięczę?,.

T ym czasem  trz y  tra tw y  szczęśli­
w ie d o b ija ły  d o  brzegu . N a  w odzie 
b o ry k a ły  się  z p rądem  jeszcze d w ie  
inne, ale, że n ie  by ły  zan ad to  obciążo­
ne, m ożna było się  spodziew ać, ze p ły ­
n ąc y  n a  n ich  lu d z ie  z d o ła ją  się u ra

^ S m u t n y  n a d  w y raz  w idok p rz e d ’ 
s ta w ia ły  oszalałe z trw og i zw ierzę ta  
N iek tó re  in s ty n k t k ierow ał w p ro st do 
n asy p u , inne b ezradn ie  p ływ ał) czas 
ja k iś  po w odzie i w końeu w yczerp a­
ne, p o ry w an e  p rądem  w ody gm ęły,

_  C ały  doby tek  zm arn iał! — J a k  
będziem y żyć. nieszczęśliw i, 3**? 
zaw odziły  w ieśniaczki. —  <->3 Li0/e'

1_! N ie czas te raz  n a  lam enty! 
L udzie  g iną! -  to  w ażniejsze? -  sk a r 
c ii kob iety  jak iś  głos m ęski.

—  Giną? —  O j, g iną! — 
kochany! —  A ntoś —  czy j a  cię jos . 
Óze zobaczę? — zap łak a ła  boleśnie ja -

^ - c t L j c i c !  -
boskiej... D opust b o z y l . ^ W s z y s ^ ^  
przecież n ie p o to p ią -  H  ij, P 
_  no! zaw ołał te n  sam  “ £ 5
i ja k iś  s ta rsz y  m ęzczy zn a  
p ierw szy , aby  pn(zyciągmK 1 
ją c ą  do b rzegu  tra tw ę . J a n e k  n a ty  
m ia s t znalazł się k ^ ° ^ f  
pom oc ocalałym . , ”  ™  
p o w ię k sz y ła  się o kd luo  .
P ró żn e  t ra tw y  n a ty ch m ias t o d p ły n ę j  
spo w rotom  po czekających  n a  ra tu n

Z pośw ięceniem  w łasnego ży c ia  t r a t ­
w am i k iero w ali dzieln i, w sioud s t r a ­
żacy, k tó ry ch  dziełem  było zbudow a­
n ie  p ierw szy ch  tra te w  ra tow niczych .

Jan e k , choć batfdzo zmęczony, zaofia 
row ał s ię  z pom ocą i rów nież --'-U ” 
nął ze  s trażak am i,

d.

Łamigłówka
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1) P ta k . 2) K ra j  na W schodzie. 3) 
W ielk ie  morze 4) L u b ią  dziewczynki 
5) M iasto w podgórskiej okolicy W 
K ra j  znany  jeszcze z B ib lji. 7) «a* 
jeźdźca z X I I  w ieku. 8) W y stęp  m u ru  
9) P ta k  dom ow y 10) Inaczej gospo 
d arz  11) W y sp a  n a  oceanie 12) ina­
czej du żo  13) P ożyw ien ie  znane z
biblji,

0 •  *  •
L ite ry  czy tan e  z gó ry  n a  dół w 

środku w yrazów  d ad z ą  rozw iązanie-

Szarada
U łożyła „P ie tru sz k a  z roso łu  . '

Pierwsz® — w skazu je , d ra g i*  b a r ­
dzo p arzy

A w szystko  — m ożna k u p ić  h  h an - 

« « #
Za ąozw iązanie łam igłów ki i sza- 

r ady  — n ag ro d a  książkow a.

Kto ołrcyinał nagrodę?
N agrodę za  dobre rozw iązanie ł a ­

m igłów ki o trzym ał d ro g ą  i^ o w a iu a  
_  S y lw ck  C ygan ik , «o*en szkoły 
pow szechnej n r .  6 w S y n o w c u . N a ­
grodę odebrać m ożna w  ILulakcji 
(T e a tra ln a  1-a) w  p ią tek  o godz. 6 ej 
w ieczorem,

Odpowiedzi redaktora
Z byszek S zw a ja  z Sosnowca* B a r­

dzo się cieszę z T w o je j decyzji i dzię­
kuje Gi za  pozdrow ienia. Ł am igłów ka 
n i e  n ad a je  się, n ie s te ty  do um ieszcze­
nia. O pracu j in n ą  i p rzy ślij, m e z ra ­
ża jąc  się p ierw szem  mei>owodzeniem.

o. n.

M arcia  K o w alsk a  i  H a n ia  -Janli­
sów na. Ż yczeniu  sta ło  się zadość. 
Jes teśc ie  p rzy ję te . P am ię ta jc ie  w szak 

\  i c  to  zobow iązuje do sta łe j współ-, 
pnący z D odatkiem . .

„ P ie tru sz k a  z  rosołu45. Ł am igłów ka 
nieodpow iednia, za to  sza rad a  um iesz 
czona. J e s te m  pew ny, że  w przyszłym  
tygodn iu  dostanę od C iebie now ą ła ­
m igłówkę.

H e n ry k a  Kiir®*y«hówna. Łam igłow  
k i zam ieszcza się po to, by nad  niem i 
się zastanow ić i „połam ać4 trochę g  o- 
wę. P rzy zn asz  sam a, że ła tw e  łam i­
głów ki m e d a ją  te j em ocji, co t ru d ­
niejsze. B ędę p am ię ta ł o T obie. , 

„B a tiu szk a44. D laczego w ybra łaś 
sobie ta k i pseudonim ? Czy w iesz p rzy  
n a jm n ie j, co w y raz  ten  oznacza? Ł a ­
m igłów ka po siad a  w ady : źle zastoso­
w ane  zn aczen ia  w yrazów .

„ H arce rk a" . T rz eb a  uw ażn ie  śle­
dzić zam ieszczane w  D odatku  łan*1; 
głów ki, Podobne rozw iązanie juz było 

„A lru le"  —  B ędzin. O bszern iejsza 
odpow iedź w n astęp n y m  D odatku . 
N ad p ropozycją  m uszę się zastanow ić.

H a lin k a  M arcinkow ska /. Sosnow ca 
R ozw iązanie dobre. Łam igłów kę mo­
żesz p rzysłać . M usi być jed n ak  po­
rządn ie  i rozw ażnie opracow ana.

„C zarn y  O rzeł". L is t T w ój sp raw ił 
m i rzete lną  przyjem ność, aczkolwiek 
i w  n im  m ożna znaleźć m nogie dow o­
d y  T w ego  ro z ta rg n ien ia  i luźnego s to ­
su n k u  d o  o rto g ra fji. Rozum iem , ze 
p iłk a  nożna —  je s t za jęciem  bardziej 
frap u jącem  od p isan ia  listew , zw łasz­
cza w T w oim  w ieku  i w zgodzie z p i­
sow nią, n ie  m niej jed n ak  p iłk a  nm  
pow inna C i zasłaniać w ielu sp raw . 
C zekam  n a  l i s t  od  „B iałego O rla . _ 

M iko łaj K ardasiew ie*  w  D ąbrow ie 
Ł am ig łów ka n aw e t ak tu a ln a , lecz n ie ­
co tru d n a  i n iezw ykle „stenograficz- 
n ie“ opracow ana. Dzieci m iałyby  duzo 
k łopotu  z rozw iązyw aniem . O pracuj 
in n ą  i p rzyślij. Z a  ukłony dziękuję.

H a lin a  Ś liw łanka. W iosna — b> 
czarodzie jka. N iew ątp liw ie to ona 
w p ły n ęła  n a  zm ianę  n astro jó w  u Ł u ­
b ie  i  pobudziła  energję. Cieszę się, u? 
ta k  się stało. K osze red ak cy jn e  sp e ł­
n ia ją  tak że  poży teczną rw ę, zgodnię 
z ich  przeznaczeniem . ,

M uszę bezstronnie, char -  pew ną 
przykrością  -  stw ierdzić , ze z nade; 
słanych  w ierszyków  — żaden  n i ^ 
nie podoba. Odniosłem  w rażenie, ze p) 
sałftś je  pośpoesznie, m e  
iac  do n ich  spec ja lnej wagi. L d j się 
chce żeby w ierszyk  był .d ru k o w an y -, 
trzeb a  dbać o jego  formę. Do czyihu . 
now elki zabrałem  się z c a ł y m  / .a p a  cm- 
W  odpow iednim  czasie n a p i j ę  ci w 
D odatku  o swoich w rażen iach  z te j  
lek tu ry . Z asyłam  pozdrow ienia Lobie 
i koleżankom .

*  *  *

D alsze odpow iedzi w  n astęp n y m  
D odatku . A utorom  n adsy lanycn  ła m i­
głów ek i p ra c  zalecam  trochę c ie rp li­
wości, n ie w szystko  bowiem, co dosta- 

_  może być um ieszczone odrazu . 
I  n ie w szystko n ad a je  się  do um iesz­
czenia.
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„Zófte nś8lJ8zpi8czeń,stwo“ sportu

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
O d d z ia ł  w C h o rzo w ie

ogłasza niniejszym

K O N K U R S
1! w » w « ł  śmi ec i

nieruóbomośei położonych w Sosnowcu przy ul,: Jagiellońskiej Ny * i s. 
^lachowskiego Nr. 2, Dęblińskiej Nr. 7 i Lwowskiej Nr! 3 oraz w B ędJnie  

przy ul. 1 Mtija N i. 4 , Górniczej Nr. 8 i Sienkiewiaza Nr. 5.

2) t r a n s p o r t  b i e l i z n y
wojskowej v  Pralń, położonych w Sosnowcu przy ul. Lwowskiej Nr S i w 
Bedzinie przy ul. Górniczej Nr. 3 -  do lo m a c y j wojskowych w Będzin i i  

, larnowskich Górach i Szczakowej.
W ofercie należy określić wysokość wynagrodzenia:

a) za wywóz śmieci ryczałt miesięczny,
b) za jednorazowy transport bielizny z pralni w Sosnowcu lub 

Będzinie do formacji wojskowej i apowrotem

n? & r »°3Ss:-°lsgr s&ss%sstf a ^ s  ?<2r s 3: **»»*« » - . w «
Oferty późniejsze nie będą brane pod uwagę.
U ddąał Zakładu zastrzega sobie swobodny wybór oferty -względnie nie

"  • /  podapia P^ąyozyny. Oferty, które zostaną' bez odpo wiedzi, nąłezy uważać z& nieprzyjęte. p
Zawiadć™4—-  - — i-— ! -  

skorzysta.

tu , uiąprzyijęjie.
Jomióny zostanie jedynie oferent, z którego usług Oddział Zakładu

Chorzów’, dnia 26 marca 1935 r.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Chorzowie 
-) Br. GUNIA ANTONI, Dyrektor.

O sporcie japońskim słyszy się od nie­
dawna. Ostatnie jednak dziesięć lat były 
nieprzarwanym triumfalnym pochodem 
sportu krainy wschodzącego słońca, Na 
oiimpjadzie w Los Angeles „żółte niebez­
pieczeństwo" w sporcie stało się już zupeł 
nie wyraźne. W pływaniu Japonja zach­
wiała hegemonją Ameryki, a w’o wszyst_ 
kich innych dziedzinach przeszła- wszelkie 

oczekiwania przeciwników. Za przykła­
dem Japonji również i -w innych wschód 
nich kiajaeh, jak Mandżukuo, Filipiny i 
Chiny sport ogarnia, coraz szersze masy.

Japonja prowadzi obecnie leampanję, 
aby za wszelką cenę igrzyska olimpij­

skie w- 1940 roku odbywały się w Tokio, w 
1940 roku bowiem Japonja obchodzi nie­
zwykłą uroczystość 2600 rocznicę założenia

TOLŚKA ODZNAKA JEŹDZIECKA.
Odbyło się zebranie zarządu polskiego 

związku jeździeckiego, na którem za. 
twierdzono ostatecznie regulamin i wTzór 
polskiej odznaki jeźdizeckiej. Begulamin  
inebaw’em będzie ogłoszony i wprowadzo 
ny w- życie. Polska odznaka jeździecka 
wpłynie z pewnością na popularyzację 

sportu jeździeckiego-v Polsce, a może się 
zwłaszcza przyczynić do większego zainte­

resowania się hippiką jeźdźców’ cywdlnyeh 
którzy dotychczas sport ten uprawiali je 
dynie dorywczo.

Na tern samem posiedzeniu zatwierdzo 
no regulamin kolegjuni sędziów do zawo 
dów w próbach ujeżdżania.

Polski zwńązek jeździecki otrzymał 
wczoiaj zawiadomienie od hippicznego 
związku włoskiego o zgłoszeniu oficjalnej 
ekipy -Włoch do międzynarodowych zawo 
dów- konnych, które odbędą się w dniach

10 czerwca w Łazienkach.
Zgłoszenia ekipy niemieckiej spodzie­

wanie jest niebawem. Zgłoszenia ekip in­
nych nadejdą przypuszczalnie w czasie 
późniejszym.

A Otwarcie klubu jeździeckiego Zagłę­
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu nastąpi 

31 bm. o g’odz. 5 popoł.
Zwycięstwo ping -  pongistów z Gro 

dzca. W ub. niedzielę KS. „Solvay‘‘ z 
Yi-odzca rozegrał mocz ping - pongowy w 

Wielkich z mistrzem okręgu 
KKM. Zawody wygrała drużyna KS. 
VJSolvay‘ >v stosunku 6:3.

Nowa Linja
miesięcznik kobiecy

e
^.bezpłatne numery 

okazowe wy sy ta

^tydawn. .Nowa Linja-, 
skr- Poczt. 272

Yydawca Helena Mcnsioreka.

cesarstwa. Z tej okazji Japonja chce urzą 
dzid wielką - międzynarodową wystawę 
światową ,a pozatem uświetnić obchody i 
uroczystości olimpjadą, którą zgromadzi­
łaby w staliey Japonji sportowców z całe 
go świata. Sprawa ta, jak wdadomo, nie 
jest dotychczas rozstrzygnięta. Dopiero 
w 1936 roku zapadnie decyzja.

Japonja, już obecnie przeiwiduje, że or 
gaiiizaeja igrzysk zostanie jej powierzona 

rozpoczęła przygotowania do olimpjady.
Z inicjatyw y zarządu m. Tokio opracó 

wano plany budowy olbrzymiego stad jo­
nu o powierzchni 900 tys. stóp kwmdrdato- 
wych. Miasto przeznacza na budowę tego 
stodjonu 5 milj. jen. Obok stadjonu zbu­
dowany zostanie olbrzymi hotel, który bę 
dzie mógł pomieścić kilka tysięcy spor to 
wców. Kząd japoński przyrzekł organiza 
torom wydatną pomoc finansową. Poza 
tern parlament wezwał rząd, aby prze­
znaczył znaczne subwencje na koszta spro 
wradżenia do Japonji olimpijczyków ze 
wszystkich krańców’ świata.

W  SA M Ą  PORĘ.

I L E C Z N I C A
ch o r. w en ery c zn y c h  i skór. „P o m o c "  

S o sn o w iec , S ien k iew icza  17 a

Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: U -1 
Wizyta 5 złotych.

P O S A D Y fP P A C C
O G S ^ M IK  przychodni potrzebny zaraut, 
iWiadomość: Sosnowiec, Piłsudskiego 93. 
POTRZEBNY czeladnik szewski na dam 
skie drewniaki. Zgłaszać się z próbą. -— 
Dąhrowm, 3 Maja 4. __
POTRZEBNA podręczna lub służąca u- 
m iejąea szyć na maszynie. Sosnowiec. <
Pusta 12.

Najdroższa moja, żadna siła na śivio- 
eie nie zdoła nas rozdzielił:.

m s s s «

KINO

pA^Cf

A t

DZIŚ CENY MIEJSC OD 25 GROSZY

Syn King - Konga
Mrożące krew w żyłach dalsze dzieje 23 metrów, goryla.

Człowiek dwóch światów
Egzotyczny dramat miłosny. --sgj; 

KUKSA LAND) I FRANCIS LEDERER

WKRÓTCE: „PROWOKATOR AZEF"

S r  t ^

Kino Teatr

E D E N

D Z I S !  _.
D Z I Ś !

ków^elcranu najpiękniejsza para koehan. emanu w hlm ie na który czekaliście od dawna p. t.

„UWODZICIELKA”
Szalone tempo wielkiego miasta i cichy czar szerokich stenów.

% A # NADPROGRAM: Tygodnik FOX A.

POKÓJ umeblowany w śródmieściu Dą*. 
krowy do wynajęcia. Wiadomość w ad- 
m inisracjj „Expresn‘* wr Dąbrowie. 
SK LEP z mieszkaniem centrum, na obu-' 
.wie, ubrania tekstylne, DRUGI SK LEP' 
na fryzjerstwo lub inną branżę wynaj 
mie gospodarz. M. Dąbrówka, Śląsk, P ił­
sudskiego 2 m. 6.

mtmmaammm
m  , 'S P P Z E D A  Z

DOM w śródmieściu ■. Sosnowca 17 ubika- 
cyj wraz z dwufrontowyin placem, 8 po­
koje z kuchnią wolne, słoneczne, do sprze 
dania. Sosnow’iee, Piłsudskiego 52, P i­
wiarnia,

MICHAŁ i Zofja Glazowie z Kazimie­
rza, Graniczna 7 unieważniają weksle je­
den—100 zł., drugi 50, wydane Antonie- 
mu Małpie, mieszkańcowi wsi Komorów. 
MYSI AK JAN zgubił książkę kasy cho- 
rych wrydaną w Sosnow’eu.
PIOTR TAPEREK zgubił książkę; w oj, 
skową wrydaną przez PK U . Sosnowiec i 
zaświadczenie na dowód osobisty i  kop. 
Czeladź.

K I N O

ZAGŁĘBIE

Dziś ostatni dzień po eeaiaeh zniżonych od 25 gr. 
Niezapomniana „Madame Butterfly** SYLVIA S I D N E Y  

rzyla nową, wspaniałą kreację w filmie
stwo-

SERCE INDJANKI
W glówrnej roli męskiej GENE RAYMOND. 

Nadprogram: Tygodnik Paramountu i PATA. Nadprogram!

w ! S " w  SYM FONJA.- (F ra n d .zk , # * ,
h et.a). VV io li głównej stała partnerka Jana Kiepury MARTA

EGGERTH.

Gruk. „ E sp r e s  Z agłębia1* Sosnowice, Teatra lna  1. teł. 4-94.

SK L E P spożywczo - -lok.iowy wraz i  
mieszkaniem dobrze prosperujący z po- 
VVodu wyjazdu natychm iast bardzo k o -' 
rzystuie do odstąpienia przy st. kolejowej 
Kozłów’ k. Miechowa, Elbinger, dom p. 
Górala.
Z N A L E Z IO N O  Walizkę z ćygarniezkaitii. 
Zgłosić się Sosnowiec, Cmentarna 10, Żvł- 
kowski.
PRZYBŁĄKANĄ wilczurę można ode­
brać za zwrotem kosztów’ doiu Żywieckie­
go, Bór — NiwkaJ
d y p l o m  O W ANA Kosmetyczka (Ewa 
Hamburger, Sosnowiec, P iłsudskiego 12 
Telefon 11-45. Masaże lecznicze, usuwa­
nie wągrów i  zmarszczek. Po powrocie z 
Warszawy stosowanie najnow zych żabie 
gów\ Elektryczne maseczki, fryzowanie 
rzęs.

Reda M or oiłp. Ł ucjan  H orskś.


